
RolC 1L SKlyslólt czwarte* CC. 23 tfrudnia 1920 roku. 

PZipiK MfltOSTOCKI 
Wychoczi ^oijz^-ń /'ana w im powszednie niedziele i święta flume1 oojed. 5 marek. . 

Prenumerata x ounoaienifin U o domu • itr>.e» 
syłk* pocztową wynos' 120 miJi-ek młcpiccioie. 
fPr«nnmcr«i< pnyjmuje Hę tjfko miesięczną). 

C::h '• OGŁOSćfcN: l wiersz nonparelu luf jego 
miejsce za tekstem p m k , w tekście 15 mk. Ne
krologi po 10 mk. za wiersz. Ogłoszenia drobne 
po 2 mk. za wyraz. Poszukującym pracy p o l mk. 
Ogłoszenia, nadesłane po g. 6 wieczorem, llcza. się 

o 208 drożej. 

f* 277. 

REDAKCJA: 
<y^h Kotcluszkl )* I. — Telefonu 'i. 63. 

ADMINISTRACJA: 
tfyriek Koiciusikt fy 1. — TeleFonu >k 63. 

Otwarta od godz. S—2 I od 5—7 wlecz. 

Towarzystwo Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej. 
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transatlantycka linja okrętowa 

lilllA l 
bez przesiadania. 

wygody. Najmniejsze Koszty. 

i 

Statek „Gdańsk" odchodzi z Gdańska do 
New-Yorku w pierwszej połowię stycznia. 

Informacji udzielai 

Przedstawicielstwo Jeneralne no Polskę, 
POLSKO-BpCKIE T-WO HANDLOWE i TRANSPORTOWE 

Oddział w Białymstoku. 
Ul. Sienkiewicza Ni 5. 

Dyrektor Bioszowski 
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Towarzystwo Polsko-Amerykańskiej Żeglugi Morskiej. 



Dziennik fiiołostocki 

hmm Piżjrczka f i i i M i i 
Warszawa, 22 12 (E. E.) 
Centralny Urząd Państwowej 

Pożyczki Premjowcj podaje do jpâ  
blioznej wiadomości, że obligacje 4 
proc. państwowej pożyczki prenijo'-
wej będą przyjmowane przez'ifoiską 
Krajową Kasę Pożyczkowa, i jej od
dalały v lombardach do \rysok >Sci 

. 75 proc. nominalnej rortoscil ra b 
proc., na przeciąg 6 cia mieslę y Z 
tym jednak wnrankiem, źc w l:aź> 
dym poszczególnym wypadka!przy
jęcie lub nleprzyjęcie tych obligacji 
« lombardach będz .r zaleźato1 od 
decyzji dyrektora zakładu. Ponieteoi 
z pierwszych 8 ciągnień wypfaijonD 
dotychczas tylk" 4 wybrane, brzjy 
nejhliźszem ck;on(enid, odł<:>oiem z 
powoda świąt ':iii piątek 24 b ip. 
godz. 11 rano, wynotowani bc.d*\ 
4 wygrane 

Dupkom. 
Warszawa, 22.12, (Pat.) 
Ain. skarba komunikuj'.- Pfyda-

na przez ni:które dzienniki .tindo-
mośei ifikoby cofnięty zo.-dał okól
nik minislerjom skarba w s?riw|e 
wypłaty fenkcjenar jaskom państwo
wym różnicy dodatku drożyinianr-
go za miesiąc grudzień, jest nie
prawdziwa. 
v, Min. skarbu z dn. l« bm. zarzą
dził,; natychmiastowe wypłatę do
datku drozyźnloriego na miesiąc 
grudzień. 

OsUoiDie z wyBDrzeiiaml j 
BYTOrt 22 12. (Pot.) i 
Pisma niemieckie donoszą, że 

kwestja Górnośląska będzi<: pma 
wlana na posiedzenia koirisli 
spraw zagranicznych w dn. 17 : 
cznla 1921 roku. Minister SinonSjW 
swoich wywiedee h adowod lit, że 
dyskusja szczegółowa nad ttticstją 
Górnego śląska jest dopóty niepo
żądana, dopóki niewladomcm b;dzie 
stano #U ko Ententy cc do tepnfina 1 
sposobu głosowania. 

E t a M we wszystlicra. 
Warszawo, 22,12 (E.E.) 
Rząd projektuje wydanie] ebłego 

szerega ograniczeń luksu >a we 
wszystkich przejawach. Ac ja, byś 
wcześniej zamykane restaercejc i 
lokale pabliczne. w cela zaoszczę
dzenia węfla. Dalej majfjibyć zjpto-
wadzone ograniczenia w oś« ie ;lciila 
wŷ tow, oraz na czas pewici ma 
byćj zawieszona sprzedaż stlrytael 
jów. 

Odszkodowanie mm 
Gdańsk, 2Ź u (Pet.) 
Tatejsze dzienniki doriosfeą 

Sraksell, że wedle propoz. En te ity 
o wypłacania przez Niemcy 

szkodowania, postnn«wlonr>, 
Niemcy zapłacić maja. w clpj 
lat 263 miljardów marek w 

IES już wyjeżdża.. 
wf.kor.) 

od-
min. 

przez 

ktiir^ 
Warszaw-, 22,12 (Tcl. od 
Senator Aac Cornik, k 

był we środę konferencję 
spr. zagr. Sapieha, wyjeździ 
Poznań do Berlina. 

Z 'li ifeinii polsko-Utetoskicb. 
Warszawa, 22,12 (Tcl. odL;.kor.) 
Podczas rokowań polsko 

sklch « Warszawie, litwini 
zglosz nie swoich żądań 1 przedsta
wili swój program. 

Jatro odbędzie się dalsjzy 
konferencji, poczem rokomejnljJ zb 
staną podjęte po Świętach 

lltew-
olcezali 

Wyjazd na święta ministra 
Sapiehy. 

Worszowa, 22.12 (East Exprcss). I 
Minister Spraw Zagranicznych Sapieha wyjechał na czas świąt z 

Warszawy. j 

Niedyspozycja 
generała Sosnkowskiego. 
Warszawa, 22.12 (E. EJ) 
Wczo-ejszc- usiedzenie Komiteta ekonomicznego Rady ministra-

odbyło sic w lokala prywatnym min. Sosnkowskiego, który z powodi 
niedyspozycji nie może opdszezać pokojo. 

Delegacja 
Wschoi 

kresów 
Inich w Warszawie! 

Warszaw;-,, 22.12 (East Ę;xpress). 
Przybył'."i do WarsznwV delegacja z Kresów Wschodnich, którk 

zwróciła się do ministrów rolnictwa, spraw wewnętrznych i oprowizac 
wypowiadając dezyderaty tej ladności Rzeczypospolitej] 

Będą. ^yesygnowan? -î ecjalne samy na pokrycie stro;, spowodc 
wonych działaniami wojcajrmi, oraz na szkolnictwo. Następnie < będą 
wysłane artykuły pierwszej! potrzeby w pierwszym rzędzie: sól> nafta i 
cakier. Ministc ?ninict,v; pS oipdczył delegacji, że majątki, których 
właściciele nfę r wró tj do dn. i kwietnia 1921 r. będą rozparcelo
wane. ." 

Komisja kontrolująca Ligi 
Narodów. 

Warszawo, 22.12. (Tcl. od wł. kor.) 
Komi?jfi kontrolujcie Ligi Narod/lw odbyło konferencję z Witosem 

ne której omewinno sprawy Wileński 
Do Warszawy przybył g. n. Bot;rt; Jelegat Ligi Narodów do spraw 

kcnspltscji n-': tcrytorjach ij/irnych na Litwie. 
V skład komisji wejda. także: przedstawiciel rządu tołosklega, oraz 

przedstawiciele Hiszpanii i Szwecji, a przewodnictwo obejmie Chordi-
gny. Komisja wyjeżdża w poniedziałek, lub, we wtorek do Wilia i Ko
wna. 

na- ^^ 

d> zjazd Sowietów w Moskwie. 
Warszawa 2212. (Tel. od wł. kor). 

Ósmy zjazd sowietów w Moskwie rozpoczął się przy adzialc sbo 
delegatów, z tego 430 komantstów. 

Trocki referował o sytuacji międzynarodowej. .Rosja pragnie flo-
koja, nic me jest zabezpieczona przeciw atakom z zewnątrz, dlatego 
nie może demobllizowac' swoich wojsk". v 

.Prawda*-, omawiając ósmy zjazd, twierdzi, że najważniejszym 
{ego celem jest rozpatrzenie gospodarki rolnej i rozpatrzenie rozrostu 
>larokrocjl sowieckiej. 

Z innych źródeł dochodzą wiadomości, ze na kongresie nastąpi 
starcie pomiędzy zwolennikami rady komisarzy, dążącymi do osłabienia 
znaczenia centralnego Komiteta wykonawczego, a jego zwolennikami, 
którzy się obawiają, dyktatury Lenina 

Po pogromie Wrangla. 
Londyn, 22.12 (E. E.) 

Powróci' do Konstantynopola włoski parowiec, który był wysłany 
do S<*baslopola z łudunkiem, przeznaczonym dla bolszewików. 

W tym czask czrezwyczajka zarządziła w 'Sebostopola masewe 
egzekucje. i 

Podobno stracono około 8000 osób Widok ofiar, powieszonych na 
głównych ulicach, nuał sprawie" takie wrażenie, że załoga parowca zmu
siła kapitana do natychmiastowego odpłynięcia z porta. 

Konferencje w Małopolsce.! 
Warszawo, 21, 12 (Tel. odwł. kor.) 

Prezydent ministrów, Witos, minister skarfca, Steczkowski, ze S4M-
im podsekretarzem stano Feinfeldem, i szef bfara prasowefo, Dr. Szo-
kalski wyjeżdżają jatro do Lwowa, dla odbycia konferencji z przeste-
wicielami prasy małopolskiej, tadzież tamtejszych czynników polity
cznych. 

Złodziejaszki. 
Warszawa, 2i. 12. (Tcl. od wł. kor.) 

Litewska Agencja telegraficzna donosi z Kowna o nowym alar
mie z powodc rzekomych przygotowań do ofenzywy ze strony gen. Że
ligowskiego. W kołach, pplityczaych lit dważają te informacje za zapeł
nię bezpodstawne i obliczane wyłącznie na łowienie ryb w mętnej 
wodzie. 

Kup poźyeke- MoNot f . 

(o ufają sit? 
Warszawa, 23.12. (Tel. od wł.kor) 
„Deatschr Togeblett Zeitang* do

nosi, jakoby Liga Narodów ponie
chała zamiera wysłania wojsk mię
dzynarodowych do Wlleńszczyzny. 

Haidel z Sowietami. 
Warszawa, 22.12 (E. E.) 
Podsekretarz stanu finansów 

Hoiston ogłosił, że z dn. ta gradila 
•stają wszelkie ograniczenie, doty
czące stosanków handlowych z Ro
sją sowiecką. 

Zdimiewajaca lednomySintL 
Londyn 22.12 (E. E.) 
Belfoar oświadczył, że /inglja 

gotowa jest przyjąć wszystkie zmia
ny, jakie Stany Zjednoczone zechcą 
zaprowadzić w statacie Ligi Naro
dów. 

Festlaa leoiel 
Paryż, 22.12 (Pat.) 
„Joarnal de Debais" donosi, że 

konferencja w Nicei, zapowiedziana 
na 28 flrud nit', została odroczona na 
pierwsze dni po Nowym Roka, aby 
dać premjerom Koalicji czas da po
znania wyaików konferencji braksel-
sklcj. 

J i m BfZKiwnni iii6»Bińf. 
Paryż, 2212 (Pat.) 
Jatro przed południem rozpocz

nie się w Izbic Depatowanych dy-
skasja w sprawie interpelacji, wnie
sionej przez cmiorkpwane stronni
ctwa co do propagandy bolszewi
ckiej, jako też w sprawie intcrpclo-
cjl socjalistów, co do propagandy 
rojalistycznej. 

[zj iowa denoufracia? 
Paryż,'22.12 (East Express). 
.Chicago Tribana* donosi zftal-

ty, że okręty angielskie otrzymały 
rozkaz przygotowania się do natych
miastowego odjazdu. PrzypQSX<tzeja, 
że okręty te mają się adać na wo
dy greckie. 

Jotllna" aiiiiiiliKji. 
Rzym, 22.12 (Pat.) 
Podczas mcetingu socjalistycz

nego w Sorracie miały miejsce star
cia pomiędzy socjalistami i ich an
tagonistami. 3 osoby zabito, 7 ra
niono. < 

i ł u vegin! 11 itpzcft. 
Budapeszt, 22.12 (Pat.) 
Dzienniki węgierskie dowiodiją 

się, źe tatejsze fabryki żelazne zma-' 
szonc będą z powoda braka węgla 
od i;stycznia 1921 roka wstrzyma* 
pracę: 

taefciiiiuiil! b i l i hbkini i 
liii. 

Wsrszawa, 22. 12. Tel od. włkor. 
Dziś wyjeżdża do Wilno w cha

rakterze przedstawiciela rząda pol
skiego przy Tym. Kom. Rząd. Wła
dysław Kaczkicwicz., 

lako! ti będzie... 
Warszawa. 21,12 ((Tel. od. wŁ kor.) 
Wedle ostatnich wiadomości, ro

kowania polsko-litewskie trwają w 
dalszym ciąga, wbrew przewidywa
nym w pewnych kołach tradaościom, 
rzekomo stąd wynikającym, że dele
gacja litewska wysawa program 
maksymalny. 

Jatro odbędą się ostatnie posie
dzenia — następne rozpoczną sK 
po łerjoth. 

file:///rysok


Dziennik Białostocki. 

IfflIJ. 
W ort. .Pamiętajmy o nici* 

lwracallśmy się do spoleczenit'M> 
z wezwaniem, aby przyszło z pojmo-
cą źolnltrzowi w polo, by ten |ź<ł-
-nierz wiedział o tem, ze spułeczei-
stwo pamięta o Dlm. | 

,ZMiźeja się święta, myśl, j r iz 
rzucona w tym oriykale, podnosimy 
ponownie, rtysl prosta i szlachetna. 
Oto niech każda rodzina polska za
prosi .niewidzialnego gościa"! jo 
swego stolo w wieczór wigilijny] 

Przy każdym stole w owej drD-
czystaj godzinie niech będzie ulje-
Mjęte przez nikogo miejsce, nitch 

. leży pusty talerz; nitch będzie to 
symbolem, iź pieniądze, które m ajły 
być obrócone na wierzerzę dln ile 
widzialnego goScia, zostały, lob zo
staną aźyte no .gwiazdkę' dln lii-
nierza. 

W podobny sposób, jak się dp-
wiadajemy, amerykBnie na wezwa
nie wielkiego opiekana dzieci, r dr-, 
Lcrta Hoowera, postanowili ozlije-
reć fundasz niesienia pomocy eajrjo-. 
pejsklm dzieciom. i 

rtamy wszak rodziny zamoznld-
sze, takie, których wojno nie ia-
tknęła swojo krwnwą ręka, ktare 
nie znają braków i niedostatków 
wojennych. 

Se jeszcze inne, wleśnle proez 
wojnę hojnie aposnźone — źc nie 
wspomnimy o wojennych Krezazoah, 
których fortany wielomilionowe i«v-
rosły na rolnach i zgliszczach >b-
wszeehnego zaboźenla. Lecz nit] • 
wyjątkach mówić chcemy. i j 

Oijwołajcmy się do całcao o^p-
ł a - do wszystkich wobec i k&źdtgo 
z osobna. ,[ 

Do wigilijnego stola, w ttielką 
godinę dziejową odrodzenia świata, 
« ten wieczór Święty miłości i Ho* 
jednania, w którym związane ntyfą . 
tradycji z zamarłym Światem przo
dków naszych serca raźniej ade-
rznjn nam w łonie, w ten wleetaór 
niechże nikt nie oclągnie się ze świ
nieniem obowlązko. wobec wielkiego 
wierzyciela naroda, naszego żołnie
rza. 

Niechże w żadnym doma dam
skim nie zapomną o tym dłaga 4t I 
niech go spłacą w miarę moźnoSpi, 
tylko szczerze i ochotnie. [ i 

A plon tego posiewa miłości bę
dzie stokrotny. Umocni się spójnia 
dochowa, łqczqco przytolną strze;hę 
polską z wygonami aa rabicżoel 4-1 
araleją| się rzownem wzraszen dm 
spalone wiatrem oblicza wiaras•łw, 
które twarda dłoń wojaczki poulp-
kla wyrazem sarowości. 

.-Gwiazdka* w ckopach, w ;obp-
zach I koszarach, wniesie ze sobą 
cząstkę rodzinnego ciepła, rozpro&^y 
aczcele osamotnieni*, pokrzepi, (m-
tchnie otachą. J 

Przy waszych stołach, .goSć nie
widzialny* da wam radość i poub-
dę myśli, bo królewską jest zawsze 
nagroda spełnionego obowinzka. j 

Kronika 
Górnośląska. 

(Dokończenie). | 
Odezwa Polski * f o Kemlsarjątn 

Plakiseytowego 
Ho przyszłych kolejowców Polskich. 

Odbywają się teraz przygotor 
wf.wtze prace co to przejęcia ko
lei na riecz Rząda Polskiego, Więk
szość pracowników kolejowych, )ek 
Niemcy, Ltk i Polacy gotowi sa. po
zostać na zojmr wanych dotąd sta
nowiskach. Niektórzy kolejarze mają 
wątpliwości, czy slaiba polska za
bezpieczy im dotqd Dobyte prawa. 
Wobec tego "z cpowazalenle Kząda 
Polskiego podaje Polski KoMlstrjat 
Plebiscytowy do publicznej wlado-

Gwia idką . godną mi l jonera 
da* dziś może nawet sknera, 
gdy za tysiąc dziesięć marek 
z . M i l j o n ó w k i " da podarek 

na GWIAZDKĘ! 

mości, że arzędnikoin. Mającym 
przejść do slażby polskiej, gwaran 
taje się wszelkie prawa, z dotych
czasowego stosunka slażbowego wy
nikłe. 

Niema zastępcy. 
Po śmierci Kapki redakcję zdra

dzieckiej .Woli Lada" objął Wil
helm Cissarz. Po kilkannsta dniach 
jednak ogłosił on w .Ober schle-
sische Grenzzeitang*, źc z redskcjl 
astępije i że z powrotem wstępuje 
do ,jedynie właściwej" 1 sprawied
liwej partii, jaką jest górnoślqska 
partja lądowa, stojaci, jak wiadomo, 
na stanowiska przyłączenia Q. ślą 
ska do Polski. 
Przeciwko strajkowi generalnemu 

Wszystkie Związki Zarodowe na 
G. Śląska, n więc: Centralny zw. 
Zawodowy polsk. Zjedn. Zawód. Pol
skie, Ghrześć zw. zawód. i hirsz-
danklerskle Z». Z»o. wydały wspól
ne oświadczenie przeciwko próbom 
wywołonla strajka generalnego przez 
wichrzycieli komanistycznycb. 
Opieka niemiecka nad niebosz

czykami. 
Pod powyższym tytalem piszą 

opolskie „Nowiny Codziende": 
. Ponieważ Niemcy tracą nadzieje 

przekabacić no swoją stronę ży

wych, więc za przykładem: niedawno 
sfałszowanego -lebiscyta na Warnkji 
biorą się do cmigruntow 1 niebosz
czyków 

Donrszą nam właśnie z Bogocie, 
źejnkji-niby gminny arzędnik od 
pera/jaź tygfidnl prowadzj tam bar 
oto podejrzan^cobojtę. Dópytaje i i 
notaje skrzętnie wszystkich emigran
tów i umarłych. Wypytuje o mcldn-
nek zmarłych, lecz zawsze o Ich 
krewnych dalszych i ni- u żony tp. 
o męża. Uprzedzamy więc Polaków 
w gminach, by zawczasa cejrzfli 
Jaź w możliwe ze strony nlemie-k ej 
szacherkl co do głosowania. Tik 
biedny Górnoślązaka, nie dość, że (a 
,zycin zmaszano clę zawsze do pr» 
cy ciężkiej dla niemieckiego par a, 
ale jeszcze po śmierci chcą, tyś 
głosował 7. grobu za dawnych swy:h 
cicmięźycieli. 

Ks Ulltzka działa. 
ftimo rozporządzenia biskaba 

Bertrama znany centrowiec i:s. 
Ulltzka nieprzerwanie występaje ia 
wiecach,agltają I podburzając przet w 
Polsce. 

Wiec ks. Olitzka w Zabrza 
dniu 7 b. m. zakończył się krwaką 
bójką, sprowokowaną przez goili-
wego keplr-na hakatystę, któreina 
asystają stale • wystąpieniach stofs-
truppy i policjanci niemieccy. 

Z życia robotniczego. 
Zate'gn»ny strejk rob. Elektrowni. 

W gradniu 1020 r. Sekcja Elek
trowni przy polskim Zwlązka zawo
dowym .Praca" złożyła swe żądania 
o podwyższenie płaty zarobkowej 
rob. Elektrowni do Zarząda Zwlązka 
.Praca". 

Zarząd, rozpatrzywszy żądania, 
postanowił posłać Je p. Dyrektorowi 
Elektrowni w B'nłymstoku driiail-go 
gradnia 1920 r., dając termin odpo
wiedzi trzydniowy, na co odpo
wiedź otrzymano od p. Dyrektora, Iż 
nie może podwyższyć płacy, aź do 
cznsa ogólnej podwyżki dln robot-, 
nlków w Blołymstoka 

Iarząd Zwlązka .Praeo" nie zgo
dził sę na taką odpowiedz I wysto
sował dragi list dn. 18 b. m. 

Wóurczos p. dyrektor zawezwał 
20 b. m swych robatnlkdw I oświed 
czył, że podwyższa Im pensje o 30 
proc, a jeżeli się na to nie zgodzą1, 
mogą do pracy ni- przystępować. 

Robotnicy Elektrowni zebrali się 
w Iłkila zwlązka .Praca" I po na
radzie z przedstawicielem Zwlązka 
oświadczyli, ze będą «toć priy swojem 
żądaniu podwyżki o 100 proe. 

Rano 81 b. m. o godzinie 10 re
no, zgłosili się robotnicy do Zwlązka 
.Praca" I oświadczyli predstawiWe-
lowl, że • aodz. I ł w pol. porzneą 
procę. Przedstawiciel związku .Pra
ca" Cała tę sprawę wziął w swe 
ręce i skierował no tory porozumie
nia, aby ochronić miasto od Kata
strofy—pogrążenia go w ciemno 
Sciach. 

Dn. 21 b. m. była zwołana 
gabinecie p. dyrektora elektrowni 
Konferencja w obecności lnspekt< ro 
pracy p. Batwiłowlcza I przywspH-
adzialc przedstawicieli Zwlązka 
.Praca" I robotników elektrowni. 
Konferencja trwała 2 (jodz., któ••ej 
wynikiem było zażegnanie strejfa, 
wobec zgodzenia się elektrowni 
źqdeola robotników. 

Zgodnie z pertraktacjami, prże-
prowadzoneml w a. 21 b. m. w e >e-
cnośd p. Inspektora pracy, oraz >p. 
delegatów Zwlązka .Praca", płi ce 
od dn. 18 b. m. będą następając<: 

Pracający tygodniowo beż nie
dziel otrzymają zamiast: 
f\k. 11—za godz. rtk. 22—zn IOJIZ. 

. 1 2 - . . . 2 » - . , 
. 1 3 - . . . 2 « — . „ 
. 1 « — , . . 2 6 - . 
. 1 3 - . . . 28— . 
. 1 8 - . . . 3 2 — . 

Ogłoszenie. 
Podaje się do ogólnej wiadomości 

rozporządzenie Haczelnego Nadzwy
czajnego Komlsarjata do spraw 
walki z epidemiami, w sprawie szcze
pienia ochronnego przeciwko cho
lerze: 

.Na i podstawie art. 3 ponkta c 
Gstewy;, z dnia U lipca 1920 r. Dz. 
Ust.Rzp. P. hi 61, poz 388 i w po-
rozamlenia z p. Alnlstrem Spraw 
Wewnętrznych zarządzam ćź do od
wołania. 

Art i. Wobec pojawienia się 
epldcmjl cholery na wschodnich kre
sach Rzeczypospolitej Polskiej otwo 
rzony zostaje kordon sanitarny na 
linjl. pr?cehod;ątej przez miejsco
wości: Grajcco, Ossowłec, Białystok, 
Brześć Lucwski, ztąd linją rzeki 
Bag i granico Aałopolsłl Wschod
niej. 

Art. 2. 01? po-jjlniów, leźą>7ch 
na wschód od Hnji wspomnianej w 
art. i, astana\ria się jako pankty 
kweratannowe: Białystok, Bielsk, 
Czeremcho, (Kleszczeli), Brześć, WJo-
dawe, Dorohusk, Hrabieszów i BrWy. 

Przez te pankty meszo przecho
dzić nbsolatnie wszyscy Jadący w 
jłąb Krają z wyiątkfcm': , 

o) karjrrósu i arze.dników, oraz 
tankcjonorjaszy państwowych, jadą
cych stażbowo, którzy odbędą obscr-
wocję 5-clo dniową po przyjeździe 
na miejsce przeznaczenia; 

b) ladnoścl miejscowej, zamiesz
kałej w p*sie przykordonówym w 
gromienia 20 kim. nn wschód I za
chód od llnji wyznaczonej w art. 1, 
która wylegitymuje się wydnnemi. Jej 
w tym cela przez miejscową władzę 
administracyjną znświcdczenlami. 

•Art. 3. flź do czoso otworzenia 
lordona sanitarnego i punktów kwa-
rantonnowychwstrzymajesięrachprze-
lezdny i pieszy na linjl wymienionej 
w art. i niniejszego rozporządzenia 
l wyjątkami przewidzlnnemi wart,2j 

flrt 4 Ruch wojskowy 1 Jtncńw 
bregalają ososne,przepisy, które wy
dadzą odnoSnc bladze wojskowe. 

flrt. 5. Winni przekroczenia po
wyższych zarządzeń karani będą w 
myśl postanowienia art. 8 Ust. z dola 
14 lipca 1920,'r. Dz. Ust. r4 61 poz. 
388, w drodzr/rfdmlnistracyjrjcj. grzy
wną do wysokości 10000 mk. lab 
oresztem do 3-ch miesięcy, względ
nie grzywną i aresztem włącznie. 

Art. 6 Rozporządzenie niniejsze 

na 

bbowiąźaje ad dnia ogłoszeniu. 
! (—) Dr. B. Godlewski 

Naczelny Komisarz do 
walki z epidrmjaml 
Pałkownik ekarz 

Warszawa dn. 12 października] 192© r. 
Za zgodność 

Dr. Z. Slantaazk* 
Lekarz Powiatowy 

Kroniko. 
Z Ligi prneownlków JH»łti»trarn 

(k) Zarząd Ligf pracowni! 

Sistrota ofiarował mk. 20 
zleci ochron miejscowych-

dzc te przekazane zostały 
OplekańczeJ. 

ki iw 

Pracający I w niedzielę otr|:y- Ze azkoty powaieeknej 
mają: 
zamiast: 
'rtk. 12—za godz 

. 1 4 - . 

. 1 5 - . . 
. 16— . 

18 

ftk. £2^-za goiz. 
. 2 3 - . 
. 29— . 
. as- . 
. 2 8 - . 
. » 1 — • . 

Oprócz tego dodatek drożyźnlaay 
w dotychczasowej skali 

Jako zapomoga świąteczna będfele 
wpłacony normalny tygodniowy pa
robek. i 

Prenumerujcie „Dziennik Białojtockf". 

(k) Szkoła powszechna 
Blałymstoko (Antoniak) arząifziła 
dn. a listopada r. b. żaba 
nazwą: .Podwieczorek dla 
Wilna". Docbad z tej zabawŷ  
mle mk. 1374.90 złożony został 
Administracji .Dziennika Bi 
ekiego" z prośbą o przesłań 
niędzy do Wilna. 

— W tejże sokole zebrob 
«00 na Wigilję dla żołnierzy 
wilona szpitala załogi. Pieni 
rak. (mk. 300) wpłynęły d 
to kasy T-wa .Sokół", któr 
kaje się tym pawilonem. 

spraw 
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Dziennik Białostocki. 
N i e p o k ó j e a l g r a n t o * . 

V k o ł a c h e m i g r a n t ó w zydi ł a s k i c h 
r o z e s z ł y się p o g ł o s k i , t: k o n s o l 
a m e r y k a ń s k i u> W a r s z a w i e t : e d.aje 
u?i/ na p n s ^ p o r t y <La t r y i c ź d ż nowych 
do ." .meryk: . P o g ł o s k i te u Y J d d z i ł a 
w i e l k i n i e p o k o i w s ^ a d r m i j , u r i t ó i 1 . 
k t ó r z y z a c z ę l i m?S'jtt>o w y j e z d z a t 
do W a r s z a w y aby na m i e j s ' i p r z e 
kornie: się u p r c w d z i w i s c i u h p o 
g ł o s e k . 1 Rzeczywiśc ie k o s a l a m e r y 
k a ń s k i wyda je ly iko wizy d l i ł y c h , 
k t ó r z y u ' c q w y j e c h a ć do F n x ' r y k l 
4 0 s w o i c h r o d z i n . W s z y s t k i m i n n y m 
na mofry rozpor . -ędzcn ić i rządojo a n i c -

ę. U a k 
flrpnt" 

W c r s " P ' j ' i c i / ł s t ę p o 
anie rv kańskie o n ie 

rykańsk icpo w i z nie wyda je s 
donosi dz ienn ik ż y d o w s k i . E m 
wzehodzacy w 
w e n ' e konsola 
jesł zgodne z t reśc ią rozpora iJ / .d - . ia , 
co zos tan ie w y j a ś n i o n e w tych 
M i e j s c o w a ż y d o w s k a g m i n a 
k o l * r e d z i e m i g r a n t o m , aby 

dn iach 
V « d o -
n ie u -

a d a w a l i się b e z c e l o w o do W a r s z a w y 
gdyż w n a j H i ż s z y m c z a s i e s t n i . 
będzie o r o z w l a z r . r l a te j jsprewy 
p o i n f o r m o w a n e . 

V s p r a w i e s z c z e p i e ń o c h r o n n y c h 
p o d c z a s Ś w i ą t . 

W y d z i a ł S a n i t a r n y p o d a j e < :> cjgól-
nej w i a d o m o ś c i w s z y s t k i c h opóf>, 
w y j e ż d ż a j ą c y c h na Z a c h ó d , ' iż w 
o k r e s i e Ś w i ą t e c z n y m t . J. od dn. 2 4 
do 26 w ł ą c z n i e s z c z e p i e n i a < e h r o n -
n t p r z e c i w k o c h o l e r z e bęj< s ię od 
b y w a ł y ty lko n a - p u n k c i e I, W « - s ? e w -
I k a 13, od g. 1 0 — 1 2 r. i ojil 4 — 6 

n-
Białostockie porządk 

• P o z o w c z o r o j n a R a t o s ™ (w ie . fa 
b i a ł o s t o c k i e j o c h o t n i c z e ; stra.*y o g 
n i o w e j ) p r z e s a n l ę i o ze f ior r r.-.7.6d 
na po igoJz iny u-edłeg c • • S' w a r 
s z a w s k i e g o P o b i e ż n o ś ć r..e P i i n -
f o r m o n a n o o t e m m y ś l a ł a , że 
się zepsa ł , a t y m c z a s e m w s z y s t k i e 

- f l r z ę d y p r o c o w a y w e d t a g l o w r f i o 
r o z k ł a d a c z a s a . W c e ł c | k a l l i r a l n e j 
E a i o - l e , a n a w e t a b o l s z e w i k ' 1 

z a w i a d a m i a n o o t e m pob l i i znoSO, 
t y l k o w B l a ł y m s t o k a r o b i sir; w y 
l o t u . 

O 

O 

Pomoc .WłdokoU". 
Z n ob ieg ły m i e s i ą c m i e j s c o w a 

g m i n a ż y d o w s k a . W a d o k o ł * o k a z a ł a 
a. m o c 1 4 7 / c h . - r \ m . P r a c a j a c y w 
. W n d o k o ' e * 19 ..'•-.•wtórów z ł o ż y l i 8 3 6 
-AM^y: J . r r y m v; :j-y^^U. p rzy ję l i H 
s ie i ' ie 6 4 1 , d<- i ; . . rv ; io szeScia p o w a ż 
n y c h o p e r a c j i c h i r u r g i c z n y c h , 3 c h o 
r y c h o d p r a w i e n c i n a o p e r a c j ę d o 
m i e j s c o w e g o s z p i t a l a z y d o u s k i e y o . 
5 c h o r y c h — o d e s ł a n o , d o k l i n i k w a r 
s z a w s k i c h 

Z a m i e s i ą c ob ieg ły . W a d o k o ł " 
w y d a ł 8 6 9 r e c e p t n a l e k a r s t w a z a p t e 
ki . L i n a s G a c e d e k " i 8 9 * recept do 
innych a p t e k . 

D r o b n y c h w s p a r ć m a t e r i a l n y c h 
u d z i e l o n o n a sarnę 2 0 0 0 0 m k . W o -
góle do . W a d o k o ł a " z w r a c a się c o 

d z i e n n i e o k o ł o 3 0 ł a d z i . „ V o d o k o ł " 
w y d a j e d z i e n n i e do 4 0 r e c e p t . 

Rozporządzenie policyjne. 
P o l i c j a z a n w a ź y ł a , ż e n i e k t ó r z y 

f a r m a n i j e ż d ż ą p o t r o t a o r a c h . Ż e b y 
p o ł o ż y ć t e m a k o n i e c , p o l i c j a w y d a ł a 
r o z p o r z ą d z e n i e , z a b r a n i a j ą c e j B z d y 
po c h o d n i k a c h . P r z e k r o c z e n i e t e g o 
r o z p o r z ą d z e n i a p o c i ą g n i e ! z a sobą 
s a r o w ą o d p o w i e d z i a l n o ś ć . ! 

Rekwizycje mebli. 
(k) W o j e w ó d z t w o l l l a ł o s t o c k i e 

z a r z ą d z i ł o , by r e k w i z y c j e I m e b l l s t o -
scv- a n ^ b y N ,v> ń -ypadkci .h w r o t k o 
w y c h , k iedy d r c ^ a kapn-;i z a p o t r z e 
b o w a n i e p o k r y ć się n ie a a . Z a p o 
t r z e b o w a n i a n a l e ż y k i e r o w a ć d o A a -
g i s t r a t o m . B i a l e r j o s t o k n . 

Z a r z ą d z e n i e V.i w y d a n e z o s t a ł o 
w i b r ę t i -po, ż.- n i . B ia -ys to l : jes t 
j u ż o g o ł o c o n e z - m r h l i pr t -cz r e k w i 
z y c i e , ozeg-- d o w o d e m ceł<- m a s y 
j T - t f . r . j i £•. r , n y : i ' - r . i t i ' Jj z n r r k w i -
f o w / n i , e n ie z w r ó c o n e i n i e z n p ł t r 
CŁjne m e b l e . 

Wyjuzd delegata Rellef«-Pomiteta. 
- S e k r e t a r z R e l i e f s - K o f T n i l e t a D . 

S a t . m w y j e ż d ż a d o A m e r y k i . P r z e d 
s t a w i c i e l K c m i t e t a L . K o n z o s t a j e 
się j e s z c z e na k i l k a dn i d o p r z y 

j a z d u n o w e g o d e l e g a t a , p o c z y m t e z 
a j j e ż d ż a d o A m e r y k i . W y p ł a t a p i c -
n l ę d i y w R e l i ć f s - K o m i t e c l e p d s t ę p i j c 
b. s z y b k o i w tych d n i a c h z p s t a ł i e 
u k o ń c z o n a 

t:Oiii z hydrantów Strii 
Ogniowej. 

D o w i a d o m o ś c i o d d z i a ł a s e i l -
t e r h e g ó d o s z ł o , że n i e k t ó r z y oby 
w a t e k d r a g o r z ę d a y c h a l le k o r z y s t a j ą 
z w o d y z h y d r a n t ó w s t r a ż y o g n i o w e j 

p r z e d m i o t y , ś c i g a n e będą 
p r z e p i s ó w 
6 1 2 K . K . ) 

a s t e w k a r n y c h 
n e d ł a g 
( z a r t . . 

O d d z i a ł S a n i t a r n y p o d a j e do 
d o m o ś c i , że o ż y w a n i e te j w i d y 'w 

wib-
czas ie t r w a n i a e p i d e m j i , rnożk. 
d la z d r o w i a n i e b e z p i e c z n e 

Na czarnej giełdzie. 
W tych d n i a c h z e a w a ź o n 

k a r s m a r k i n i e m i e c k i e ] pbdnos 
W c z o r a j za m a r k ę n i e m i e c k ą 
c o n o 9 , za d o l a r a m e r y k a ń s k i 

tyć 

620. 
.Czarga giełda" w cukierni Metta 

W c a k i e r n i rtetza z b i e r a s k c o 
d z i e n n i e o g o d z . 7 — 8 w i e c z o r o m c a 
ła . c z a r n a g i e ł d a * i wszyscy s p e k u 
l a n c i . S t o j ą o n i w m i e j s c u , k i z y c : ą 
j e d n y m g ł o s e m , r o b i ą z c h k i e r i i j< • 
kiS . b e d ł a m " . W s z ę d z i e d o t y c i c z t s 
by ło w z w y c z a j u r o s i ć n a l a k i c h 
p a n ó w o b ł a w y , k t ó r a z a w s z e d j w a l a 
d o b r e w y n i k i w z w a l c z a n i a s p r k a l i -
c j l I r o z m a i t y c h m a c h i n a c j i , E y ł o t y 
b. p o ż ą d a n e z ę b y c h o ć r a z z r o J l o n j ó 
to ^samo w B i a ł y m s t o k u . I 

Handel ekwipunkiem zotnier >kia« 
Z d e m o b i l i z o w a n i , w z g l ę d n i e b e z 

t e r m i n o w o u r l o p o w a n i ż o ł n i e r z e , 
k t ó r z y z p o w o d u b r a k u w l a inyeh 
u b r a ń c y w i l n y c h o t r z y m t i i , t y m c z a r 
s o w o m u n d u r y w o j s k o w e , m a j ! j e 
c z n s - i n : : v r ó c i ć do P . K . U . , s r z e t i 
an i m a i f d j ł ó w . an i ż a d n y c h (zęśe j 
e k w i p u n k u ' w o j s k o w e g o sprzec a w a c 
n ic m o g ą . W s z y s c y w i n n i w y k r a c z e 
w t y m w z g l ę d z i e ' p o c i ą g n i ę c i będą 
do o d p o w i e d z i a l n o ś c i k a r n e j z a p rzy 
w ł a s z c z e n i e . w z g l ę d n i e s p r z e n i c w i q 
r ż e n i e c u d z e j w ł a s n o ś c i . R ó pn lcz 
osoby , n a b y w a j ą c e w s p o m p l a n t 

— , -

Przejechana prz< z w*z. 
N a p r z e c o d z ą c ą a!. S ienk iew icza 

rt-nrję K u c h a r s k ą z a m . l P ^ b r M c z n a 
19 — p r z e z o i e o s t o ż n o s ń n a j e c h a ł 
k o n i e m w o ź n i c a S z n y r k ł e s . K u c h a r 
ską w s tan ic d o b r y m p r z e o i c z i o n o 
do m i e s z k a n i a . 

Wypadek z elektrycznpłcią . 
W S z a f c e ^ 17 p r z y a l . O r a n -

w a l d z k l e j Ył i z a p a l i ł y siej k a b l e , 
e l e k t r y c z n e s k o t k i e m c z e g o zgas ło 
ś w i a t ł o w c a ł a j dz lo ln lcy . \ 

S z m n g i e l d o R o s j i s o w l e j c k i e j -

•„, W c z o r a j o k o ł o g o d z . 1-cj w i e 
c z o r e m z a t r z y m a n o S z m a j e r b W e r -
t ina w y n o s z ą c e g o p a c z k ę z d o m a 
> 6 2 3 p r z y a l l e y Kapi«cln)cJ. P p 
s p r a w d z e n i a o k a z a ł o s ię . ż e p a c z k a 
z a w i e r a p a d c h i n i n y . C h i r l n a ta , 
j a k w y k a z a ł o 
p r z e z n a c z o n a 

d o c h ó d zeole 
n a w y w ó z d p R o s j i . 

Dochodzenie dalsze prowadji I kom. 
Policji. 

Kradzieże. { 
Z m i e s z k a n i a Z i m n o c k a J - W o j 

s k o w a 8 s k r a d z i o n o g a r d e r o >ę w a r 
tośc i 6 0 . 0 6 0 m k . 

Z f a b r y k i T r y l l u g a — IWysok i -
S t o c z e k s k r a d z i o n o 1 3 p . * q n y w o r - » 
toścl 13 tys. m k . 

I m p o n u j ą c y c a ł e m u ś w i a t u — p i e r w s z y g e n i a l n y f i l m n a m i ę t n o ś c i 

K o osa iny s e n s e c y j n o - c y r k o w y d r a m a t 
6 ( jzęściach I n s e n l z o w a n y p r z e z gen to ln | : -

g o r e ż y s e r a 

D-P J . SOałewiM 
Choroby wioaów, skórne 1 [ 

weneryczne 
R y n e k K o ś c i u s z k i Na 3 

p r z y j m u j e o d 6 - e J d o I 

by ła 

7 7 1 

p r z y a l J a r o w l e c k l e j 2 6 
c o d z i e n n i e , o p r ó c z d ićd rtćT 

ŁAŹNIA -im. 
g r z e c h ó w ludzk ich 

Alfreda Lindto. 
Dr. Paska l " Emilu Zoll I d e a 

a t w o r a f f 1 

M a s o w e a c e n y k a r n a w a ł o w e ! O l a n l f w a j ą c y p r z e p y c h w y a t a w y i 
Wykonsniti obrazu trwało rok czasu i pochłonęło przeszło 5,M J,000|llnflw. 

czynne 

soboty, 

Ekspozytura D. O, Gen. W, Białymstoku | 
a p r a s z a w s z y s t k i e Instyt. i 

1 d z e ł y w ostp. imch czosar-h 
r z a , o z ł o ż e n i e d o k ł a d n y c h s» 
n l e n i e m spesobo zuzy : : r w a n 
n e m ..••rze!;BZiv::rm i;,k, >.«v( i 
w B l a ł y m s t o k a , PIK B I i M E K 

Nu przysz łość a r r a z a 
S to^o^Mnie ^ie do n p w y ż ^ z e n 

o w a r z Y S z e r r ? i t o w a r z y s t w a , l ; t ó r e ( i r z ą -
a k i e j k o l > ieR i . i rm le kwestę, na ce l ż o ł n l e -
a w o z d a ń z u r z n d z o n e i k w c .ty, z u w z g i ę d -

e b r a n y c h p ien iędzy i d a r ó w i c w e n t u a i -
Jna r ę c e d-cy E s k r o z y t i i r y D. O G e n . V . 

N I 

PRAKTY 

I 
GABlNBT DENTYSTłcZNY 
S. UŻAŃSKlfeGO 

Sienkiewicza (Wasllkowika) 5 
p lombowanie , usuwan ie b e z b p i u . 
881 S K t u e s n a z t j b : 
Wojskowym f urzędnikom t^stępsfwa. 

ilę w s p o m n i a n e I n s t y t u c j e o 
i. 

k a ż d o r a z o w e 
8 9 6 

Ogłmni. iralm 
r \ r 7 ^inn budulcowego i outowego UlZCWa Olcoło'l00 metrów 
dania. Zaofiarowania 
Administracji. 

pod 
sprze

da 
904 

ŻĄE AĆ WSZĘDZIE! | 
i>-r s. 

B Y W A Ł A 

Z N A N O W O Ś Ć ! 
WIELU I.ZltZfl l l l . . 1IEIIEIZT! 

Z« wz(1t>du na szaloną droiyi 
praktyczny dl 

90% oaxczqda< 
we wszystkich kolorach Z jei 

ntramrntu 
W Di 

nt» szklą, artykułów ctiemlczn. ito. polecamy 
kaidego wynalnzek, dający 

:1- a t r a m e n t w p & a t y l k a c h , 
\e\ pastylki utrzymuje sle, kałamarz #!o»reg» 
>r/qdai wyłącznie hurtowa: 

AJ HANDLOWYM 
N i t e c k I 

a z a l k o T / ś k a 63. t e l . 2 U 16 
kooperatywom r*bat._ 907 

ĆWSZĘDZIEI | 

oiuy(ia:ur 
r.^e^^'skictJ•r,• 

Ni„-CzUAnKv 

y'o\•: gro j*-Klegt 
!,/oltalu *enenf<j/n 

l o r o r y : w e n e r y c z n e ( l l ó i r k e 
m o c z o p l c l o w e . ( 0 0 6 — Q H ) 
o d 1 0 — 1 2 I o d , 3 - 8 i p . p 
K l I M m f c l w f J * I I (b. MI«ml«cl)a.)S 

n 
ul. Lipowa róg Kupieckiej 

Podaje do wiadomości szanownych I ;llj*n-i 
tów z Słolajottoku I okolic, I ł magazyn! 
m6J na nowo zestawiony I polec a tcH 
wary optyczna ł fryzjerskie najlepszy :h ga-j 

tunkow. 870 

W f - l a w c s - 5 t r » ł Krwaoa i , S b l O d W t o w t l r w i r a l P s l s k l d r B f ł i y i M t M n A k r . 5 * . 

Zgubiono legitymacja fzionkowakli jM>oaa-
ratywy Urze.dn. Parlstw na Imta Jufjana 

Olaro. ul. Ciepła 34. [ 9 0 i 

Zgnblono paszport nłentleckl na iinln Jan-
klel Llełewskl. ul . Wasi lkowski M 21. 

I 847 

Zgubiono portfel z plenfęźna,. silma. ^S0 
nvH. I kartq powalania /A 68203^wydaną 

na Imlc Mozys ttołdako przat P. K. Cl. w 
•lalymstoku. ( I I . Sosnowa 14. , 800 

Q n r T P d ? > m plł.kne biurko. Slenkle-

w i o . • T ' \ m . 

Skradziono: K t t J S J 
leg I tym. cźionk, Koop. Urojdn. , Partstw. 
m 13M, kartę żywnościowa M 1220 na 
Imię Aleksego Sacharczuka. 899 
*7 gubi ono paszport polski H 141 na Imle. 
^ Falk Kęmdner Klllrtikleno 16. 092 

Zgubiono portft l datnskT 1 ! którem byl 
Daszoart itłamłcckl na* imle Sorv Sauł-peszpart ntamieckl 

ke i . JurowleckaM 2S 

Slrad* ziono W"^1 
imlej Sary Saul-

893 

= F 
polska 

Imię leki Piekałoka, 
łam pny ul. Sienklewlcia p4. 886 

fi 
KewaiUor MMar f U M t o M i c i . 
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Stiółka Akcyjna w WarszaWie 
niniejszym ma zaszczyt podlić do wiado
mości P. T . Publiczności, Iż JeneraJną 
reprezentację na Białystok i Okręg Bia

łostocki powierzyło 
p. K A R O L O W I T O Ł L O C Z K O . 

niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości 
P. Ti Publiczności, l i z dniem dzisiejszym obją-

lem jenerainą reprezentację 

Towarzystwa Ubezpieczeń 

Spółka Akcyjna w Oarszauie 
I od 4nla 27 grudnia r. b. rozpoczy 

no 

Pio! 

im czyn-* — ' _ i ~ 

cl w zakres ubezpieczeń wchodzące 
J(arol Uołłpćzł(o. 

BIURO MOJE MIEŚCI SIĘ W LOKflLU 

rogrodzko-Rysliieso Bonku HondloMgo 
Warszawska 19. 

i IL 

!ll II 



Dcicnnfc •tafostocki. 

Pray •płatka akUdamr 
k ła P. T. Prayjaclsloa^ 

laaaikws* 1 C*yt ciałkom 
arianom jaknaj*crdccuii«| 
•awalal ' 

warny-

Me ly-

Z utilifw H i i M i 
liiblrli. 

Warszawa, 23,12 (E.E.) j 
„Przegląd Wieczorny" Inl 

«t na ostatnim posiedzenia 
Alnistrów omawiane były 
dotyczQ.ee wojny i pokoja, 
lepszenle radia kolejowego 
rzone jest również wysłań, 
JelncJ Komisji rządowej w < 
skonlo pożyczki państwowe. 
prawy staną walaty. 

umil z inerrl 
Warszawa, 2312 (E. E.) 
Wiceminister skorba 

powrócił dzlS 23 bm. z Ai 

:<la . 

fprmaje, 
Rody 

: tprawy, 
o; az a-

Zamle-
spec-
azy-

dla po

iły barski 
•yki. 

I [i mii 
Ryg*, 23, 12. (E.E.). 
Wedtag wiadomotd 

otrzymanych z Moskwy ós 
sowietów wbrew oczekiwa 
siada! charakter bardziej 
niż agrapowanla Bachariae 

wotnyeh, 
1 zjazd 

lom po-
ewicowy, 

JM 
Helslagfors, 23 12 (E. t y 
Bolszewicka ,Prawda" w name-

fK z 1< gradnlo donosi, i -. amba-
' sodo angielska • Konsta itynopota 

adzlellle zezwolenia słatko nlonglel-
sklm no zawijanie do po taw ro
syjskich. I 

[i Mfi itiim. < 
Gdańsk. 23 12. (Eost E kir.) 
Przedstawiciel agencji Efaat E»-

•ress w Gdnnska został frzyjety 
przez Wysokiego Komisaiza Ber
nardo Attollko Dalszo rozmowa 
dotyczyła głównie probierni >w gospo
darczych wiążących wolne miasto 
Gdańsk z państwem polsiLiem Dr. 
Attollcp poświęcił sprawie emigra
cji największą awegę. Jak aledomo 
dr. ftttollco jest znawca, sprawy 
emigracyjnej, o czem Swl« dc eą jego 
prace .naakowe poświeci m tym 
kwestiom. 

Odnośnie do probierni ekono
micznego pomiędzy wolt yi II mla-
stemJGdońskiem, 1 państiien pol
skim, tyczeniem wysokiej o Komi
sarze Jest doprowadzić di wyrów
nania !stniejqrjch spr :e :znoScl. 
Zgodny współadział czyon k< w de-
<ydających oba państw 1 tnrmonji 
przy rozwiązania fadnyii, a wota 
<oa za jedyny sposób moiq<y sku
tecznie wpłynąć no wyrów nonie ró
żnie-

iuujli liei.lilui liii. 

Mowa dymisja. 
proSbe. 

Warcta**-*, "3,12 (But Expreio).! 
*Vln. erro»zavil Śliwiński wystał do r^tydmta ministrów 

n-dymisje, ze wzglcJa aa ztJ stan zdrowia, który, nic pozwala ma 
przeciwstawić się - niedomogoniom transportowym i fjnonso-

! wym, decydajqcym' o powodzenia w wyżywienia ladnoścj krają. 

|2,y Wotum ufności dla Korfantego-
BTTOrt. 2312. CE. E.» 
Mieszkańcy okręgi Rybninka na 22-lm zgromadzenia wyrazjll 

nogłoSnic wotam zaalanla dla Kartantego i zaprotestowali przeciwko* 
Stosowania emigrantów z Górnego Śląska. 

lii jed-

Loadyn, 21.12 (E. E.) 
Otarczkl I napady n 

policji angielskiej w Irian ij 
ga 1S 1 19 bm.spowodował śmierć 
3 i poronienia ii anglików 
dowódca ob woda Kerry, 
aby obecnie wszystkie ko moje en 
glelskle miały przy sobie j )ko za
kładników 10 olicerów r:pibllkan-
sklcj artnji irlandzkiej, »fl<jtjch do 
niewoli przez anglików, 

llikafli Rieki 
Rzym, 22.12 (E. E) 
Kamonlkat (rzędowy 

ze rząd właskl postanowi 

Sadzić ścisło blokadę ,Rj 
c nie uwzględnienia 

Ctwlglja. 

coszary 
w clą-

i irnerał, 
zi rzqdzil, 

:k 
zi|d«ń 

o; najmie. 
*Vzepro-

ra-
gen. 

Komuniści się dalej bawią. 
Bytom, 23.12 (E. Eipress.) 
Organ komonlstów z Górnego Slqska .Czerwony sztandar' doje 

reaamć dyskasjl, któro miała miejsce w zgromadzenia koma listów. 
ZgroBOdzenle zagotowało rezolację, skierowano bezpośrednio przeciw
ko Polsce. Co się tyczy pleMscyti ^uror.-.ndzeoie 30 glosami przeciw 
47, powzięło decyzję niebrania w nim odziała. 

Ruch antysowieck. w Moskwie. 
BERLIN, 23.12 (East Express.) i 
Biuro Wolffa donosi z Rewia, ze wśród ladnośćl Moskwy wzmagn 

sic z dniem każdym nastrój ohtybolszcwlcki w zwiqzka z przyz laniem 
przez rząd sowiecki znacznych koncesji kapitałów zagranicznych. Rada 
komisarzy lodowych ma sic przenieść do Petersburga. 

Słowa prawdy... 
•ytom, 23.12 (E. E.) 
W gorącym ortykale .Gazeta robotnicza" eator dowiódł 

stawie faktów, 2e bandytyzm na Górnym Slqska jest grq Nifcmcói 
Bandytyzm ten jest potrzebny Niemcom, ażeby odroczyć pleblsę 

Cicha robota. 
Bytom, 23,12 (E. E) 
W okręaa Plenn znaleziono 

plebiscytowych. 

den wiece] Jest wart, ni 

a pod-

sejt. 

sam je-
lii toszystkle ' 

malętnoSci 1 skarby Jfiata, razem 
wzięte. 

MySlmy o rzeczach fwzn osłych I 
wielkich, o nie dosięgną ais poci
ski drobnych trosk co<i lenn jeb. 

To głosie fflloł Odl ;i ipMJ rj, który 
sic narodził w stające l«uejen> 
śklej. 

Wlec narodziny te (siołj »lelkq l.«be fa ł szach leglfym.eji ^ ' ^ o ^ T ' ^ . . ™ ? 

Przyznała sio. 

sic zró-
io dzień 

dzisiejszy dla setek milloa< w. lodzi. 

ladziom 

lad zle-
, jego 
lądem 

lny ,»• 
lejemo, 

Wlee przyszedł. 
Przyszedł nlosee pottój 

dobrej woli ' 
Zwą-piałym — nadz fcje 
Pogardzonym --Sto ^cł 

oDory dlo dobra współ ro<. 
I Mat się odrodził. 
Niebo nie miało ipĄ nie 

mlany, gdyż Bóg pff 
szczęście, oby z alioehi 
dzielić troski I zneje. 

Cadny jest wieczór: 
promieniach Gwiazdy 
któro obwieściło ongi nlosU 1 świa
ta narodziny Bacha. " • • 

SzezeScIe człowieka llleżir tylko w 
nim samym, a nigdy po]:a lim. 

Wszyscy sq broćmlj ws i yscy sq -
sobie równi, niema Irpstrch, anł 
gorszych. 5q tylka desi zesliwsi, 
których więcej kocha nileiy, nit 
wszystkich innych bllz| eh, i tych zaS 
więcej, nli siebie setny i. 

Każdo wino może jć [kaplonq 
jej somoaznonlem, czj i sl ;rachq. 

Darowajmy sobie i : ojemnie 
wszelkie krzywdy i ar i ty, i nie po
tępiajmy nikogo, ponnoa ze sami 
możemy by« potępieni 

Nic przywiqzajmy lię do dóbr 
doczesnych, aby Ich ni :loitstek,czy 
atr^ta nie noraszoły nas^go we 
wnęłrznego sppkoja, I tórj 

propo-
omatj-

Koponbaga, 23. 12 (EE) 
Dzienniki bolszewickie donoszą, 2c rząd boigorskl odnaclł 

zycję rzqda sowieckiego, dotyczącą wznowienia stosonkow dyp 
cmych. 

Awanturkl podczas zjazdu 
Ryga, 23J2 (E. Euprets.) J 
Odbył się w Rydze zjazd socjel-desaokretów łotewskich. Na lokal 

le obradował zjazd napadło kllkanasta kidzl • mandarach wojsko-
h, asiłajqć zerwać czerwony sztandar wywletzony przez; obradają-

caeh z okno doma. ' | 

Blokada Rjekł. 
rtedjolan, 23.12 (E. E.) 

' <0d dn. 21 gradnlo przoprewadzono Sdsłą blokadę Rjckl wobec 
niewypełnienia przez d'ftnnanzja altlmatam gen. Cewiglla. 

Poliól ludziom dobrej woli. 

nart i rde przejął 
córy I M no. Jak 

Aoze zoden 
się tok hasłami 
my, polacy. WychodzW nUn to na 
dobre, boSmy w swej fler« czer
pali hart I otachę w d»Hic 1 loiwlad-
czeńj z niej braliśmy lyzszosć mo
ralną nad naszymi )>roicaml — 
wychodziło i gorzej, l< kro! 
gacja pokatniczo góro) iło 1 iad wyz
woleńczym bantem et) t a. 

Lecz zasady Zbofieicią 
głęboko w naszej Jałt 1 

Wlglljo Bożego Naradzenie. 
Święty wieczór. 
Osnaty młsternq przędzą tysią

cznych legend, podań I wierzeń. 
Chóry wieków złożyły się no ten 

skorMec przebogaty. 
Od Gwiazdy Betlejemskiej 02 do 

kmłecej zagrody za Skolnem Pod 
hala. odzie to bydło 1 trzoda w Noc 
Wlglljną gwarzą, ni to ladzie—prze
wija się tęczabarwna wstęga cadów 
i objawień. 

A wszystkie mówlq o bezgrani
cznej mlłolcl, o wząjemnqm prze
baczenia, o braterstwie 1 pokoju. 

Chwała Pana ne wysokościach, 
a pokój ladziom dobrej wolil 

Tok zastępy aniołów Śpiewały 
nad nędznym żłóbkiem, w którym 
spoczęło Ucieleśnienie najszczyt
niejszych pragnień ladzkotcl, nęka
nej przyziemną niedolą od dłogich 
tyslącolecl. 

Ból Świata, z otomnoścl człowie
czej poczęty, szakal rozpacznle ra-
tonka 1 czekał zbawienia, błąkając 
się w tej pogoni ze wyzwoleniem z 
nlcoicl po drogach przygodnie od

nalezionych prawd 1 sztaez ile gmat
wanych manowcach ałady-

Poprzez wszystkie swlęl: księgi, 
pisane ręko mistycznego ifschoaa. 
złoci się nić przewodnia: <o szczę
ścia przez prawoSć własne, daszy— 
motyw wytyczny starożytne filozofji. 

Plemię ladzklc pogrąży o się w 
zwątpienia o celowości i JOtrzeWe 
własnego byta. Przesyt ma erjalny i 
moralno pastka złożyły się ne pie
kło, z kt4"<n dach ladzki lapróftio 
się bory* 

Pokona^ je mógł tylko Ten, Kto 
amlol wskazać nowe wa toJcl w 
przeżytej napozór trclcl nógł [to 
być ktoś. wyższy nad wizystkich 
Śmiertelnych, o więc — Bóg. By je
dnak być zrozarrtionym prz :z lodzi, 
maslał znać i odezawac bale I cier
pienie ladzklc — e więc być Czło
wiekiem. Bóg-Człowiek jed fale mógł 
tedy zbawić ladzkosć. Dzleilątkl po 
koleń, z opregnlrntcm syglądaly 
zstąpienie takiegq Zbowlcli la. Wie
szczowie 1 prorocy w not chnlonem 
jasnowidzenia przepowiadali Jego 
przyjście. 

to nawet częstokroć fant 
Iwladamlamy. 

Dlatego to wieczór1 lwi; 
polską strzechą, przy sol 
rym pod Śnieżnym o>'i 
się wonne siano, ze st)fpl 
nlcy w kącie izby 
wigilijny w gronie aanj n 
był od wieków Swłęten 1 
aroczystem, potężnie 
1 mimo wszystkie kjalej 
szczerze, dziecinnie n 

Nasze wspomnienia t 
clonych wiążą się nieioz 
obrazem wyzłoconej) 1 ro; 
choinki, z obrotną Jwlazdi 
Śliczną szopką — a di lej. dalej wy-
narzoją się z mrtjkóJB przeszłości 
drogie nam oblicza, n 
promienne, z których 
wlokło się Jaż cleniem 

. Ł tkttlejl 
0ie>iej,nl*( 
"' ioWe a-

lljny pod 
na. któ-

:nt paszy 
cm przc-
wieczór 
Izscen, 
' lwnle 
jącem 

losa —"" 

młodo-
olnlc z 
iełloncj 
Ip^ze-' 

Opłatek l składane 
czenla. 

Jednają się powajnti 
bacząją ochotnie wz<j 
V wieczór wigilijny j-alaje wszę 
dzic miłość. 

Niechże i w dnia dzisiejszym za-
ponaje ono wszechwładni ej na roz
ległych ziemiach Odrodzonii Polski. 
Niechże i dziS serdeczny" aScisk 
dłoni połączy nos wszystkiak o wy
lęgłe w sercach żmije niech wypeł
zną z nich no zawsze. OSy'te dobre 
słowo, jakie dzll przy oplflka pra
wić sobie będziemy, płynęłtaopraw-
dę 1 daszy I trafiły do daswl 

Tadtuu Jan żWufafizi. 

http://dotyczQ.ee


Dzicrtnik RiJoit»cfei. 

Górny Śląsk. 
1) Śląsk jaz pi przcdhistoryczr 

aych niemoll czasów należał do Pol
ski. Nawet[ nazwa tego krają jest 
niezawodnie polska. Wprawdzie Nlem 
cy nlejrdndkrotnie chcieli jej nadać 
niemiecki Hodowód, lcch nigdy nie 
znajdowali odpowiednich, cboćby na 
najlżejszą zastagającycli awagę. do
wodów. 

.Śląskiem" od niepamiętnych cza
sów nazywano okręg, położony po 
obydwa brzegach rzeki Siczy, zwanej 
przez Nlemcós Lobe. 

Sama jaz zresztą polska narwą 
tego krają dowodzi, że nie mógł on 
być zamieszkały w czasach przed
historycznych przez plemiona nie
mieckie. Nawet w starych nazwach 
gór I rzek nie zachował sic żaden 
Siad języka aiemleckicgo I jaż od 
samego poezątka epoki historycznej 
taly ten krój był zamieszkały przez 
plemię, które nlczem się nie różniło 
od Polan nedwartansklch, nadnotec-
kich i Innych szczepów, które w 
połączenia tworzyły naród polski.. 

Nawet czescy kronikarze, pisząc 
o Śląsko, zawSze nadmieniali, że 
.zamieszkały o i był Jjprze-z- śleżnn, 
lackie plem ę*. 
Jaż ou X-go stalcoa, od czesd rza,-

> dów króla Bolesława Chrobrrgo, 
kraj ten był połączony z Polska. 
Stan ten trwał aż do czasa, gdy król 
polski Bolesław Hl-cl, Krzywoustym 
zwany, dzieląc przy swej Śmierci 
państwo pomiędzy swych synów, oddał 
Slf.sk naj sterczeniu z nich, Władys
ławowi. 

Krok ten nilał nietylko dla pań
stwo^ polskiego, lecz i dla Śląska, 
fats'ne następstwa. Wówczas,, gdy 
inuc ilzielniRc pińitwa zaledwie po 
dłaglch niesnaskach wewnętrznych 
zdołały się z nowa pod berłem Pol-
ski połączyć w jedno, cnlosć. śląsk. 
położony no abocza w sąsiedztwie 
Czechów j Niemców, wprawdzie 
przez paręset lat pod panowaniem 
swycb książąt Piastowskich zdołał 
formalnie jjachownć swoją niepod
ległość, leer z biegiem ciosa zaczął 
poddawać < się wpływom swych 
sąsiadów 1 ostatecznie został całko
wicie podbity przez cesarstwo nie
mieckie i l;rólestwo czeskie i po
między nici podzielony, 

Odtąd gia.sk różne przechodził 
koleje losa. Był przedmiotem asta-
wlcznyeh walk, Jakie' między sobq 
prowadziły Czechy. Węgry 1 Niemcy. 
Był okres, fldy w miarę rozlaźnionio 
się w cesarstwie niemieckie* we
wnętrznych, stapiających poszcze
gólne dzielnice tego państwa sto-
sąnków, a natomiast wzrastania po
tęgi państwa polskiego z jednej, a 
wskujek zaiioa i związków dyna
stycznych jakie zachodziły Między 
Czechami a Polską, z draglej stro
ny—śląsk pomimo swej tormalnc-
zaleźnośel od Czech, począł się zno-
wa zbliża* ka Polsce I były ezasy, 
kiedy znów powrócił pad panowanie. 
Polskie. 

Później od r. 1526 aż do 1MO 
Śląsk dzięki nastrjocko-czeskim so
juszom dynastycznym znojdnwa! jsię 
pod panowaniem Hobsbargów. 1 pod 
tcml rząda ni przetrwał najcięższe 
w swej kistorjl chwile, spow< down-
ną straszliwa. 50-letnlą wojną, za
razą morowo, wreszcie po zawarcia 
pokoja Westfalskiego nową walką 

'religijną. 
W 1740-ym wybachło wojao na-

strjacko-prusko, t. zw. wojno sie
dmioletnia, której rezaltotem było 
przyłączenie większej części lląskn 
do Niemiec. / 

Przy Aastrji zaś pozostało nie
wielka tylko jego część, zwana dzi
siaj Śląskiem Cieszyńskim, wówczas 
gdy jega niemiecką cztćć nazwano 
Śląskiem praskim. • 

Śląsk praski okejnaje 40J0£3 
kilometrów kwadratowych, podzie
lonych przez Niemców na trzy ad
ministracyjne okręgi : Opolski, Wro
cławski 1 Lignickl. Niektóre części 
tego krają zostały przez Niemców 
zapełnić zgermonlzowaac 1 do tych 
Polsta nie zgłasza swych pretensji. 

Ta zaś drobna część1 ziemi śląs
kiej, zwana śląskiem Górnym, do 
'której Palskn na niezaprzeczalne 
'prawa, obejmuj*Powierzchnię 12000 
.kilometrów kwadratowych, zamiesz
kałych przez 2.2io.OfO mieszkańców, 
z czego l 300.000 przypada na lad-
ność polska, CÓ stanowi przeszło 
70 proc. 

Nawet tendencyjna niemfecka sta
tystyka szkół początkowych, prze
prowadzona 1911 r. wykazaje bez
względną przewagę* polskiego ży-
wioła a 18 okręgack, których liczbo 
ogólna wynosi 2*. 

- Okręgi te tworzą zwarte? jędno-
ite tcrytorjam polskie, które eiągiic 
się od Kluczborka na granicy Po
znańskiego sź d« Rybnika i Raci
borza no granicy Galicji, Siatka Cie
szyńskiego i Moraw. 

Jeżeli nie' .liczyć t;-/r;h miost1 

"Spols, Katowi; i Giiwic — Jeden 
ylko okręg wiejski Głabszycc, wrzy-
łający się w ten obszar, ma bof-
tziej niemiecki charakter. 

Procent ludaoścl niemieckiej Gór-
nego śląska jest tak nieznaczny, że 
właściwie tylko pa miastach może 
oń być brany w rrchabę. .Lodność 
wiejska jest w powolnej większości 
polska. 

Dla charakterystyki tamtejszych 
larodawośdowych stosunków przy
toczymy cytry, podane przez Źródło 
nittnleckle, które wszędzie stwier
dzają przewagę polskości, a więc: 

Bytom miasto SS wieś 70. 
Katowice . !• . 70. 
Gliwice . 23 . 70. 
Irólew Hata 33 . 
Tarnowskie Góry TO 
Zabrze . 7 » 
Pszczyao , 83 
Rybnik . 8« , 
Labllnicc «0 ' 
Olesko 30 
Kluczbork . •3 
Strzelce . . 55 

1 Opole miasto 8* wici 60* 
Racibórz miasto 10* . 331 

Prądnik miasto 63* 
Z zestowienlo, przetoczonych przez 

las cyfr wldnć, że przewaga żywlo-
a polskiego no Górnym śląska jest 
ok znaczna', le właściwie losy Jego 
ile powinny byt1- decydowane przy 

.?omocy plctlscyta. Don; statystycz
ne; pochodzące z- źródeł niemieckich 
stwierdzają polskość tego krają, wo-
>eC czego powinien on być, bez tych 
sbsolatnie zbytecznych formalności 
przyłączony do Polski. 

Inne jeszcze względy, czysto eko
nomicznej natary przemawiają za 
przyłączeniem Górnego Śląska do 
rolski, zmaszoją nos do Joknolbar-
dziej Intensywne] obrony naszych 
praw tego bogatego krają 

Poństwo nowoczesne kez wlclklc-
ja przemysłu Istnieć nie może,* 
irodną jest rzeczą wytworzenie tego 
przemysłu, jeżeli się nic posiada do
statecznej ilości węgla. 

Polska, zwłaszcza po przyłączenia 
śp niej wsckodnlch obszarów, będzie 
pbnstwem tcrytorjalnlc wielkim: nie 
pbsiadj jednak wielko fabrycznego 
przemyśla. 

Rozwój, tego przemyśla, a więc 
zpcśrednio zależno od niego rola, 
ką tok pad względem ekonomicz
ni jak 1 politycznym, wypadnie 

E»jąć Polsce w mlędzymocarstwo-
ch stosankach—wszystko to po-
ekaje góraoóląsklcga węgla. 

Jeśeli PDłilo nic otrzyma O*-
•ego Slq«k* to wyrzec «ę kę<biv 
maslato swych wlcilkopaastwowjKb 

, planów, nie będzie mogło spcłnM 
•isjl równoważnika pokoj« w Earo-
plc. jaka jej narzuciły dzieje, sit 
będzie mogła kyć tym tradycyjnym 
naretn granicznym, dziejącym wro
gie cywilizacje świata potęgi, Rosft 
I Mlenty 

f Przemysł nasz jest właściwie 
dopiero w stadjam zapoczątkowanie, 
a jednak jaż nie mamy dla nic-jo 
odpowiedniej liości węgla. 

Dla poparcia tego twierdzenia 
przytoczymy niewielką garstkę tylr, 
które senarakteryzajo istotny stan 
•becnej sytaacji polskiego, przeaty-
sla, a wlęe: 

W lutym r, b. zapotrzebowanie 
węgla przez wojskowość, kolejnictwa 
1 przemysł wynosKo 1.370UM* toni, 
wówczas, gdy Zagłębie Dąbrowskie 
wraz z Zagłębiem Krakowskiem 
zdoła/o dostarczyć zaledwie 430 
tys. ton, >'0 stanowi 32.8 proc. po
trzebnej ilośei. 

Oczywiście musiało to wJeć dla 
naszego Erzeatygłu bardzo opłakane 
następstwo, gdyt zamiast żądanych 
dla niego 412.081 ton węgla, odzie-
lono tylko loa\42t ton, cq wynosi 
«3.8 prac. 

Dla potrzeb prywatnyth w latym 
p r. żądano 490.0M ton, a zalcd 
wie doilarciono óa.ao* 

Wysnuwamy z powyższego ze
stawienia, cytr wniosek, źt prodatc-
cjo węgla « Zagłębiach Krakow
skiem l Dąbrowskie™ łącznie, wy
noszącą około SOÓ.000 ton miesię
cznie. nie zaspokoi najnlezbędniej-
szych potrzeb Polski. 

• Tradno pomyśleć o przyszłości* 
państwo polskiego, jeżeli nic będzie 
ono posiadać węglowych bogactw. 
•ornego Śląska. 

Badania geologiczne wykozoł*. 
że górnośląskie pokłady węglowe 
wynoszą M.230 hektarów. Nie cały 
ten Jednak obszar, a zaledwie dro*-
na jego część, wyrażająca się prze
strzenią 8.0*3 hektarów, podlega 
eksploatacji. 

Bogactwo węgla na Górnym 
Śląska, obliczone na 58 mlljardów 
ton, czyli 290 mlljardów centnarów 
metrycznych, opierając sit na spo
strzeżeniach, osiągniętych przy 
próbnera wiercenia aż do 100» me
trów głębokości. 

Przemyśl węglowy kon centro je 
się na Ł z*, pogórza gllwlcko-my-
słowlckiem, krórc biorąc swój po
czątek w Gliwicach, ciągnie się w 
kleranka zachodnio - wschodnim 
przez Zabrze, Królewską Matę, Loa-
rową Matę, Rozdzyt aż do granicy 
b. Kongresówki. 

Prodaiccja tego węglowego ob-
szara wynosi około 40-ta miljooów 
ton węgla rocznie. 

Tylko wówczas, gdy Śląsk Górny 
zostanie przyłączony śo Polski, tyl
ko wówczas będzie się Polska eko
nomicznie mogła wzmóc na siłach. 

Jaż podczas konferencji Wersal
skiej, ftnglja 1 Włótky szły w kle
ranka poczynienia pewnych astępstw 
na rzecz Niemców. Dało się to 
szczególnie odczuć w kwcatjl Gór
nego śląska. Oplnja państw sprzy
mierzonych została zahypnotyzowa-
na ciągłemu skargami Niemiec na 
to. że nic będą mogły bez bogactw 
Górnego śląska wypełnić zobowiązań 
trafctota. 

Argiment ten '( nie wytrzymajc 
zresztą najmniejszej nawet krytyki, 
gdyż węgiel z Górnego śląska Jest 
dla niemieckiego przemysłu zapełnić 
zbyteczny i Idzie cilkowlcic na ek
sport, Prodakeja węgla westfalskie
go, dolnośląskiego, braaatnego, któ
rym dyspona]q w bardzo znacznej 
Ilaści, całkowicie wystarcza no po
krycie potrzeb przemysłowych 1 opa
łowych. Istnieją dokładne daae sta
tystyczne I ayfry, które obalają te za-
rzaty. 

Jeżeli zaś prryjplemy pod awagę 
takt, że przemysł niemiecki nawet w 

drobnej eaęśei podczas mini 
wojny nie został zniszczony, ezi 
dowodem jest. że w stołu 
barozo któtkim okresie czeaa 
całkowicie zdemllltaryzowaay i 
rócony dla pokojowej prodalteji-rfjtp | 
eksport górnośląskiego węgla wzm Igi- : 

by na tyle siły ekonomiczne Miem 
że ?. dniem Jsaźdym wzrastająca PO- i 
tC9» ''O'' Pastwo może stać lę ] 
przyczyną nowej wojny, jaką i(e-
omleszkałyby, joko pewnego rodijiu 
rewonź wypowiedzieć zwycięż >ie 
Niemcy zwycięskiej Konlleji. 

Wytwórczesć niemieckiego prt:-
mysła Jest na tile wydajna, sic 
jeszcze bogactw posiodoją Niemy, 
że dokładne wypełnienie wypływiji-
eych z Traktata Wersalskiego zo ił-
wiązań nie będzie dla nlćk trii-
nośclą. Trzeba tylko nich zachoi i ić 
zdecydowaną I nieagiętą posta i ę, 
któroby nawet no chwilę nic pozi i >-
llłoby przypaszczać, że strona z i y-
clęzcow skłonna jest do astępst i i 
kompromisów. 

Uchwała Rady Ambasadorów, ; y-
znączająea koAcewe dni styc2 ia 
l»2i r.. Jako ostateczny termin, w 
którym ma się odbyć plebiscyt, z: a-
wolo się przychyla nieprzychj ia 
dla: Polski oplnję niektórych ezm-
ników Rady w kleranka słasznijo 
i sprawiedliwego rozwiązania S|ia-
wy-górnośląskiej. 

Wszystko wskozyway> na to, że 
atosonckpaństw sprzymKrzonyeli la 
Polski, wyłączając z ich lic: >y 
Francję, która już nlejcdnokro ie 
l̂ala nam dowody szczerej źyc : li-

wości i sympatjl. alegl zasadnk ; ej 
zmianie. Przypaszczeilśmy. że R ła 
Ambasadorów, przyśpieszając ten In 
górnośląskiego pleblscyta, zee ee 
się i do innych sprawiedliwych a 
dan Polski odnieść równic pr y-
chylnic. rtamy ta na' myśli spri pę 
t. zw. .emigrantów" t j. osób, li ti
re, nic będąc nJczem związane z e-
renem plebiscytowym, miałyby pn j -
naować odział w głosowania. 

Jeszeze dnia 21 września ri b. 
•selegacja polska złożyła konfereHrjl 
•mfeasadorów obszerną notę, p d-
plsaną przez posła 1 delegata-n i-
rycego Zamoyskiego, w której ' y-
łożyło jej sprawę emigrantów. N ta. 
wykazała, że dach trakUta*przeci ia. 
się terau, aby cmlgratci ze ślą; ta. 
Górnego, częstokroć tylko przyp d-
kowio ta arodzenl, a prawie zaw ae 
z tyn krojem nic związani, bi ilt 
adzlał w plebiscycie. Prawda, te < i. 
4 aąeksa do ort 88 traktatu w r-
salsklcgo mówi, lź osoby, na Sląi ta 
Górnym urodzone, wezmą ad: ał 
w plebiscycie, ale może to dotj sy 
tych osób, które są zarazem n e-
szkańcoml tego kroją, jak to i y-
roźnle stwierdza sam art. 8ł, « \z 
art ot traktata. który przewidt e. 
ze tylko cl obywatele nlemiei y. 
którzy są stałymi mieszka**! ni 
Śląska Górnego, .nabędą z sam )0> 
prawa obywatelstwo pilskie no e-
rytorjach uznanych ostatecznie ia 
część Polski." 

flota delegacjł polskie] koneż to 
się jak następaje: .Jeśli wziąć ( »d 
uwagę, że wogóle 104,2Ił mieszki n-
cówTz ladnośel miejscowej weżi ile 
udział w głosowania 1 ze wed ag 
statystyk urzędowych jest 330.i 00 
imigrantów, to łatwo sobie z< ać 
ipriwę z metod, jakleml się poi li
towano dla sfałszowania pleMsc ta 
górnośląskiego. Glos mleszkańc iw 
>y'by przydaszony adzlałcm rzcl o-
nych emigrantów, którzy w rzec y-
rlstoJci będą tylko płatnymi es n-
aml, biorącymi bezprawnie ad; oł 
» plebiscycie. A ponieważ admi il-
itraeja miejscowa znajdaje się f( k-
ycznie w rękach arzędników n e-
lecklch, wszelko skuteczno k<n-

rola, popełnionych nadążyć poza e-
ytorjam pltblscytowcm.jest prok y-
znle niemożliwa. 

Procedara plebiscytów na SIi z-
kn I w Prasach wsckodnlch (gd :lc 

wssysey emigranci kez różnicy ni e-
1| prawo glosa), jest raczej zaefh* 
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tającym przykładem dla dokom 
zalań, nit obowiązują tym preced 
Km. tfoket tego jest rzeczą 
zbędoą sformatować interpreta| 
następającąi v myśl ort. 88 pra 
do grosa jest zarezerwowane 
mieszkańców, przyczem osoby, 
dzone na terytorjam plebiscytowi 
również moją prawa do glosn ped 
Miaranklem, ze zamieszkają jaź tr-
rytorjam przez dany przeciąg czas i. 
przeciąg ćw nie będzie się rOźt U 
od tego przeciąga czas*, ni ras i-
dzie ktdrego prawo glosa będz c 

v przyznane emigrantem. Wyjątek z<> 
stanie tylko aczyniony dla przestęi -
ców polityczoych, którzy będą s ę 
tleszyć prawem glosa nawet wó» -
czas, gdy nie zamieszkają obecnie 
terytorjam plebiscytowe,". 

Do noty powyższej dołączono i > 
aneksów. 3q te dokamenty stwier
dzające, jak Niemcy przy pomoc i 
emiorantów sfałszowali plebiscyt i 
slezwjeki i pruski, oraz jak się szył-
kają do sfałszowani" plebiscytu ślą 
skiego, 

Alma w tak wyraźnej formii 
przedstawionych systemów walk 
plebiscytowej, jakie stworzyli Niem 

tej nn Warmji I Mazanach, odbyte 
w Londynie konferencja trzech prem
ierów zakończyła się zwycięstwem 
wniosków angielskich. 

/•Urno vdrcydowanrj opozycji! 
Leycoesa Lfojd fieerge przeprowa
dził wszysiko, rzego chciał zarÓo-
no w kWfStji plebiscytu na Śląska, 
joto tez I we wszystkich innych 
kwestjaeh, które były przedmiotem 
londyńskiej konferencji. 

Kcżaltate-n narad jest nota, jaką 
prawie jednocześnie przesłono rzą
dowi polsklema 1 niemlecklema. No
ta jest podpisana przez Lloyd Ge-
#rge'a, wystosowana za$ w Imienia 

-trzech mocarstw koalicyjnych. W 
nocie tej między łnnemt powiedziano: 

Rządy brytyjski, francaskl f wło
ski rozwiązały możliwość, źe Ścisłe 
i literalne interpretowanie I wyko
nanie postanowień § 18 aneksa 
czwartego traktatu wersalskiego ma
że odbyć.się mający na Śląska ple
biscyt otradnle, lab zgoła anlemoź-
liwie. Powołany paraaref posta
nawia: „Każdy ma glosować w gmi
nie, w której mieszka, Jeżeli zns na 
Obszarze plebiscyta nie mieszka, w 
takim razit fłosaje wyminie, w któ
rej się aradzll." 

Rządy sprzymierzone aweżają za 
^wój obowiązek zapoWec niebez
pieczeństwom zaburzeń przy głoso
wania, postanowiły jednomyślnie za
proponować: rządowi polskiemn I 
niemleckiema, aby, nie zmieniając 

w niezera trele! traktata - wersal
skiego, gnsowanle niezamieszkałych 
•ą obszarze plebiscytowym, ale na 
nim arodzonych, odbyło się w Ja-
kicmś miejsca poza tym obszarem. 
Dla astalcnlo ostati < znego wynika 
plebiscyta ftosy. odu^ne przez a-
rodzone, ale me mieszkające na 
Śląska osoby, bylyoz ijzdzielonc 
między gminy, w ku>r\ch się te o-
soby arodzlty i ao,dane do głosów, 
oddanych w tych gminach. 

Rządy sprzymierzone proponają 
zatem: Wszystkie na Śląska 'nieza
mieszkałe, nie z tytatn swego arc-
dzcnla uprawnione do adziala w 
pieblscyclc osoby zqromadzą się w 
jednej, lab kilka miejscowościach, w • 
obszarze obecnie przez wojska sprzy*-
mierzone obsadzonym, np. w Kolonji 
i wykonają tutaj swoje prawo glosa 
pod nadzorem sabkomlsji górno
śląskiej komisji plebiscytowej, 
która przez rządy sprzymierzo
ne będzie w tym cela mianowana. 

V nocie wywodzi się dalej, że 
sprzymierzeni czynią tę pnppozyeję 
dlatego, źe w obszarze okupowanym 
znajdaje się dość wojska, aby za
bezpieczyć spokojny przebieg gło
sowania, I źc w razie "rzyjęcia tego 
wniosko, komisja plebiscytowa na 
Głrnym Śląska będzie miała obo
wiązek oznaczyć, c».y glosowanie, 
niezamieszkałych na Siąskaosób ma 
się odbyć w tym samym dn a, co 
głosowanie n* Śląsku, ->:.-.y tez ma 
być wyznaczony więcej nit Jeden 
dzień na oddanie tych głosów, „W 
każdym razie—zastrzega notn—osta
teczny wynik glosowania r.ie może 
być znany ani tern mniej ogłozjony. 
zanim glosy niezamieszkałych nie 
bądą rozdzielone według Ich gmin 
urodzenia i dodane do tamtejszych 
•losów". 

V chwili, gdy przytoczona przez 
nos nota zastało oficjalnie rządowi 
pelskiema doręczona, wszelkie nn-
dzlcjc pokładane na to, że prezydent 
rtąda franenskiego zdoła nakłonić 
rząd angielski do wypowiedzenia się 
w myśl słasznych i Sprawiedliwych 
postulatów Polski — okazdły się 
zwykłem tylko zladzenicm. Lloyd Ge 
orge jeszcze 1 tym razem odniósł 
zwycięstwo na całej linji. 

Największe jediak oburzenie wy
wołać masi propozycja angielska, 
aby .emigranci" mieli grasować po
za plebiscytowym obszarem np. w 
Kolonji. Nie wiadomo dotychczas 
Jeszcze, jaką jest liczba Niemców. 
arodzonych na Górnym Śląska, o 
zamieszkałych w Niemczech. Niemcy 
podają Ją na 230—300 tysięcy osób. 
Jeśli nawet przy samem głosowaniu 

M •pltWscytowjm terenie kontro a 
tych imigrantów" będzie bardzo u-
tradnrohą, to wówczas, gdyby to gin 
sowanle odbywało się p"oza tym ol -
szarcm, kontrola taka byłaby wręcz 
niemożliwą ! do przeprowadzeniu. 
PrzytenTbJJzkość etnograficznie ni<-
mieckich terenów amozliwiiaby Niem
com dopaszczante podczas plebis
cyta jeszcze większych fałszerstw |i 
nadążyć: | 

NajchorakterystycznleJszyjest tep 
ostęp noty, w którym państwa sprzyf-
mierzone proponają, aby głosy. .cmIK 
grantów" przed ogłoszeniem wyników 
głosowania- były rozdzielone i za
liczone do oddanych głosów po gmił 
nach ich arodaenla. 

W ten sposób Ententa asawa atat, 
jakim rząd polski mógt operować, 
chcąc wykazać istotną liczbę za
mieszkałej na Śląsku ludności, jaka 
opowiada się za przynależnością dq 
Polski. 

J. St. • 

i im pugo. 
Zarząd dobrami Panstwowcmi. 

Zarządzona zostnło likwidacjo 
Głórne^o Zarząda oraz Zarządów 
0»reg••wych Dóbr Państwowych po
czerń instytucje ic ulegną zniesieniu, 
o sprawowanie bezpośrednie zarząda 
wszelkimi rolnymi majątkami Poń 
stw-jwymi tudzież dobrami, pozosta-
ją-ymi pod zarządem Państwowym, 
z wyłączeniem lasów Państwowych 
lab pozostających pod zarządem 
Państwowym, przekazane zostanie 
w pierwszej instancji referentom rol
nym przy staro*stwach, zaś w drogiej 
—departamentowi rolnictwa i wete 
rynarji przy właściwych wojewódz
twach. Naczelny nadzór oraz spra
wy no tary zasadniczej pozostają na
dal w rękach t\m. Roi. 1 Dóbr Pań 
stwowych 

Zarząd lasami Państwowymi. 
Do zarządzania lasami Państwo

wymi tadzlcż lasami prywatnymi, 
pozostającymi pod zarządem Pań
stwowym, ustanowione zostają cztery 
zarządy Okręgowe Lasów Państwo
wych: w Warszawie, Radomia. Siedl
cach i Lwowie, teren Województwo 
Białostockiego wchodzi całkowicie w 
obręb leśnego Okręgu Siedleckiego. 
Naczelne kierownictwo w zakresie 
leśnictwa spoczywa nadal w rękach 
Mm. Roln. I Dóbr Państwowych, 
które sprawaje odnośne funkcje za 

pośrednictwem Departamento l ł » -
nittwa. Do zakresa działania Zar ą-
dów Okręgowych należy "między In 
neml zawieranie omów sprzedażn eh 
i dzierżawnych, nie wyłączając a-
kładów przemysłowych oraz polo* t* 

w obrębie las rybołówstwa, 
Państwowych. 
Sprzedaż, oraz spożycie mięsi i 

nabiału. 
Na czas trwania trndności api 5-

wizncyjnych, Hin. Aprowizacji api i-
wninny został do stosowania a 
całym obszarze państwa w re: e 
potrzeby ograniczeń sprzedaży t§-
dzież spożycia mięsa l nabioła, 
w tym ustanawiania dla wszelki 
gastronomicznych zakładów pablle 
nych ze spożyciem na miejsca dii 
bezmięsnych i beznabialowych, 

Zagospodarowanie odłogów. 
Skasowany został Urząd Zagt -

spodarowania odłogów, zaś czynne 
Sci jego, uotycząee przyzoawan i 
kredytów na zagospodarowanie o< • 
Jogów graniowych przeznaczoną w 
działowi pomocy rolnej rtin. Roln. 
Dóbr Państwowych, a odnośnie roj 
porządzea w przedmiocie dzlerźi 
przymusowych—Wydziałowi wyt»or 
czości roślinnej tegoż n nisterstwi 

Naczelnik, j 
Pan Naczelnik siedział w swyn 

gabinecie chmarny -zamyślony... Ha1 

leża'0 vtvdać narządzenie nowe 1 
kolei i24» Chodziło ma przede* 
ws^ystkiem o to, jakie ma być za
rządzenie, a dolej, gdzie je rozlepić. 

Co do treści zarządzenia—rzecj 
bylo niełatwo, [ 

Zdawało się że wszystko jaz zosta
ło ujęte w karby zaradzeń. 

- ńieszkanlec, podległego panam 
czelnikowi rejonie, był w swoich pri 
wach zapełnię ograniczony — a 
trm nie mógł wdychać więcej po
wietrza, niż to pan naczelnik awa 
żat, nie mógł pić więcej wody, niż 
to pan naczelnik pozwalał, nie mógł 
chodzić po pewnej godzinie wieczo
rem, bo by go wsadzono do ula itd. 

fan Naczelnik myślał... 
Nareszcie myśl świetna, zbomeza 

przyszłJ ma do głowy/ 
W przeciąga szerega miesięcy 

zabronić hand'u . . . Igłami. 
W cela rejestracji i sekwestru 

zapasa igieł wydane ma być za
rządzenie nndzwyczajne: .Nikt pic 
ma prawa mieć w swem posiadania 
więcej niż 3 Igły pod grozą kary 

Z tygodnia. 
Oórny Slqtk ł Wilno, desz

cz* o nastrojach pokojowych. 
Kto wzmacnia drożyznę? Co 
Pstrąg powiada? 

Hosj malkontenci a woluta. 

' baa plebiscyty, jak dwa głośne 
Ojcze nasze naszych serdecznych 
braci, którzy modlą się o rychłe po
łączenie z Hacierzn. Oto Górny 
Sltisk 1 Wilno w przededniu głoso-
Wnń. Ciężka ta zaiste walka rozpo
cznie się, ciężka i zacienia. 

Nn Górnym Śląska' wróg siary i 
Kyrrtinowaay, chce rzucić na szalę 
setki tysięcy górnośląskich cmigran 
teu, których dziS nic /. ziemią tą 

•łiie łączy, w Wilnie zaś przeeUstuwla 
l się plebiscytowi We.ldemaras Kowień

ski 1 ostotnio: Sondcpjn. Wszędo
bylska Sowdepja szaka z precyzgą 
ojtnto semickiego. najmniejszych 
dzlar \» Zfitciklc-iiiacłi politycznych, 
aźtby wl.cź< w nie i ryć podziemnie 
jak krety. 

Bo oto rokowania ryskie dobie-
' gają końca, /\żcby zadokamentować 
<;' nastroje pokoiowe. wtrącają się bol-
<i łzewicy w rzeczy, obchodzące jedy-
•r. nic Polskę I Litwę Kowieńską. Sta

wiają bezczelnie żądania, ażeby do
wództwo armjl wpływało na nieza-
eżaą prasę polską, która ich rze-
omo atakoje. 1 dla ostJtccznco.0, 
onkretnego zadokamentowanla no-
troju gromadzą wojska na granicy 
olsklej. Jest to prawdziwy węzeł 
ordyjski, który może szczęśliwie 
•ozetnie nasz delegat p. ląbski, albo 
rzcbi będzie mlecz wyciągnąć z 
oehwy na rachanek bolszewików, 
dyż Polska wojny nie chce dalej 
rOiuadzić i osposobiono jest poko-
f n jaknojszezrrzej. 

Onegdaj oflloszono arzędowo, że 
listy nnleAy od 15 gradnia opłaccć 
» trńjn.-sób. W stosanka tym zo-
^lołri podwyższona opinra za prze
syłki, depesze i t. d. Co z tego wy-
rfiknie? To przedcwszystklcm, że 
flzadowi ułatwi się drukowanie pa 
pjerków .tylko od 3 morek wzwyż 

f
eząwszy. Co za kolosalna osz 
;dnoSć. ftoneta ob.ego-i jedne, 
u i trzćchmarkawa będzie zby

teczna wobec iwałtoOTiego w.r.ista 
cjn. Jest rzeczą, bowiem stwierdzo
ną,, że dzii już .miedzir.ki" i .żela-
zlhk!" wyszły z obiegu, że za gazety 
ptecimy 3 mk.. za tramwaj w nąj-
b Inszej przyszłości tyleż samo i tok 
zł wjzystkiem. Jesteśmy na złej dro-
dfic. Dochodzimy do absurda. I tak, 

dzisiaj minister skarba otwarcie po
wiada, że jeśli by ktoś zechciał wziąć 
koleje w arendę, chęinieby je od
dał Jutro może to samo powiedzieć 
minister aprowizacji, a pojutrze inni 
ministrowie. 

Nieodstępny towarzysz Pstrąg, 
po szerokiej dyskosjl, jaką przepro
wadziliśmy w powyższej materji oś
wiadczył mi dosłownie swoje, zapa
trywania: • • | 

— t\ói stary—cedził, pykając la-
jeczkę—nic Jestem ja żadnym finan
sistą, więc nie powiem, czy wpro
wadzenie centrali dewiz ma pewną 
rację, czy monopole są potrzebne 
et caetera, to »icm tylko, źc wspól
na praca społeczeństwa z rządem 
jest potrzebna. Ale cóż, kiedy wolny 
obywatel zadowolony, Je obcy tyrani 
jaż go nie dasi, zaczyna daslć wła
sne państwo 1 mnożą się kohorty 
ludzi paskujących, wyre(sioją,! jak 
plaskwy, ssące krew .Aacjcrzy, •ty
siące darmozjadów. Do-czasa r OISKO 
się broni łogodnemi środkami, masl 
jCjnoic przyjść do tego, jcSli się nic 
zmieni, ze wyciągnie bot na widok 
pabliczny, którym przypomni orgję 
zaborców, a może to nas 'na chwilę 
otrzeźwi. i 

SUlctnla niewola tyle nam upo
dlenia w krew wsączyła, źc nie je

steśmy skłonni apajać się widokiem 
dźwigającej się z apadka olbrzymiej 
RzeezpospospollteJ Co z radem 
się tworzy i z wysiłkiem atrwala, 
na to nie zwracamy zbyt wielkiej 
•wagi. Przeciwnie zaś przy każdej 
sposobności akcentujemy dobrą gjo-
spodlrkę trzech byłych naszych za
borców. Na 10 jest tylko jedno le
karstwo. Wszysty molkotenci po!a;y 
winni czemprędzej schronił się p >d 
skrzydła tego byłego zaborcy, ktj-
rcao srbie apodobali. Słysz* się ca-
raz częściej zdaole: „aeh, panie świę
ty. gdyoy tak być w Londynie, Jab'w 
Chicagi 
wiozłoby 
szterl' 
nerem" To. prn 
ta z zawrotną szybkością spada, ale 
wywrzyjmy nacisk na giełdę, a mupi 
się podnieść. I poprę-ujmy „trochę", 
zapytajmy się jednak, jak to . t r i -
chę"' zngranicą wygląda, chociażby 
nawet vo Bolszcwjl. A jeśli ktoś jqż 
gwałtem chce zoMoć miljonereni, 
niech sobie kapi .ftlljonówkę". 

i 
Aleksander L. Szuro. 



PzienniK Phalostocfcl. 
3 mtealęezaego wiezienie lik loJMo 
mk. pot fttimn. Naczelnik ««5e-
ral ręce z zadowoJealem ' ;<U, izj* 
kicml krokami mierzyć fl< >ljet. 
Groźne dla podległych. nat<alest 
zawsze osralechnętc i \>l: y, aitażnc 
oblicze p. NoczeUika . w- • cc, Wadź 
przełożonych, dziś zwlas: eol) łas
kawość niezwykłą. W tei;; no i warzy 
jega odbiło się jakieś zakłopotanie. . 
podszedł do burko 1 nacisnąrlgazllc 
od dzwonka. ! 

Niebawem wszedł p. referent 
kłaniając się nizko..., o, bo pfco na
czelnik t>yi bardzo srogi i „pyrna-

.Proszę P»no, trzeba kazać wy-
drakować to rozporządzenie"! rzekł 
naczelnik podajqc referentów tekst, 
żeby Jatro Jaz było rozlepiane na 
mieście, a pojatrze w calem I okrę-
fla'. 

Referent miał zafrasowana minę. 
.No na cóż pan jeszcze <jiekn"? 
.Proszę pana Naczelnika" nie 

m.,my gazie rozlepić tego ro^orzo.-
dzcnla". j 

.Jakto nie mamy". ] 

.A tak. wszystkie rogi Bq jaz 
wyklejone—ostatnie ogłoszeni r; było 
rozlepione na wysokości dtagiego 
piętra. Juz i tak lojalny wob<c za 
rządzeń władz mieszkaniec, 
tyweć masl ogłoszenia aiżętfowe 
przy pomocy drobinki Były, b; Na
czelnika wypadki obrażeń cieles
nych. 

.Hm., to niedjbrze, ic n̂ ejrpa już 
miejsca 

Wiem pakenk dj drzwi (4- wsu-
wa się do salonlka jakaś postać — 

bdezy-

trzy-
ubrante 

twarz 

redak-

ta •asi 
pod-

rzecieź 

blada, wymlzerowana, ledwifc 
mająca sic na nogach — 
całe połatane, błyszczące, 
obrośnięta, oczy podnininle. 

.Moje uszanowanie pana naczel 
nikowT 

.Hm.. dzień dobry pena 
torowi — o co pana' chodzi 

„Panie naczelnika, ga: 
bankratąje, konta wzrastaj] 
trzymajcie troehę pismo, . . . 
to praca Ideowa —może Jen także 
ogłoszenie "? 

.Niema nic—.reszto, gdyby cos 
było—kleronek pańskiego pi ima jest 
jawnie zoyt radykalny, a hoiszewi-
kóJ pop.crać nl myilę*. 

.Ale, przecież kleranek pisma 
nie jest nawet soclellstyczny—Jest 
tylko demokratyczny w zapfełności... 
odpowiada werankom obeedym" 

.Niech ml pan n'evopowiedo ba
jek, wszyscy jesteście^ bolszewikami 
a.jrdynym porzadnem pltmcm jest 
gazeta codzienna .D.#a tenigi*. A 
wy *e siuiiiii bjlizeibickiemi tenden
cja ni demoraitzajecle naród—skoń-
erylem—zegnam pana' 

,Do widzenia' wyksztusił redaktor 
i wyszedł. 

.Też pretensja—cheq żebym ja
kaś prasę popierał... 

Wszyscy ml oni sq Już .kołkiem" 
w gardle, wypalił z oburzeniem 

Otóż. panic referencie hm.. więc 
jak to było? 

.Odzie pan naczelnik każe roz
lepić to rozporządzenie" 

Hm—to tradna sprawa.,- A czy 
okna sq wolne 

Wolne, odrzekł acleszony referent. 
Rozlepić to razporzqdzenle na 

wszystkich parterowych oknach, tyl
ko, żeby rono to było' załatwiono". 

Słucham penie naczelnika rzeki 
referent l wysaną; się pomału z ga 
blnetu". ]' 

fan Naczelnik chodził 4alej po 
pokoju I zacierał ręce z zadowo
lenia. i 

Ile w tern jest brjki i dzy mogło 
to mieć miejsce w Białymstoku — 
niech osqdzq czytelnicy ' 

- r p a 

Itronita. 
fiaaa Mlcjakr. 

(k) środowe po ledz;.-nle i'"ady 
Miejskiej DT dos;••.- . ) s k o - a y 
i-j>oda braku qaorom. Stawi; - się 
na posiedzenie zaledwie 13 radnych. 
reszta nie aważnla zi potrzebne 
nawet powiadomić o niemożliwości 
przybycia na posiedzenie. 

Nasienne posiedzenie Rady Miej
skiej wyznaczone zostało no Środę 
29 gradola r. b. Prócz spraw budże
towych porządek dzienny obejmeje 
szereg Innych bardzo ważnych i 
pilnych. 
Ewidencja atanu piśmiennictwa 

bieżącego. 
' W celu wydania drakiem w »En-

cykloped]i Współczesne) literatury 
polskiej" wykozo ewidencyjnego o 
stanic piśmiennictwa bieżącego, mi
nisterstwo Koliury ó Sztuki zwraca 
się z prośbq do wszystkich poetów, 
powieściopisarzy. dremutargów, kry 
tyków literackich i pabllcystów, by 
do dnia 1 stycznia 1921 r. nadesłali 
pod adresem pomienicnego Mini
sterstwa (Warsznwo, Ordynacka 15) 
następajqce szczegóły, dotyczące ich 
osoby: nazwisko i imię, jakiego flży-
wM pseudonimu, datn nrodzeńióy 
stndjo ornz odróżr nnokowe etc, 
ogłoszone oddzielnie drukiem dzieła 
oryginalne (z iryszczrgalnienlera ro-
ka I miesiąca wydanie), przekłady z 
obcych literatar, otwory dramatycz
ne (na której scenie 1 kiedy wysta
wiane), drukowane w czasopismach 
otwory (kiedy i §dzie). 

Z Kola Polak. 
Zorzqd Kcła Polek składa ser

deczne podziękowanie Stowarzyszenia 
Spożywczemu za 2000 mk., złożone 
na gwiazdkę dla żołnierza, jak rów
nież p. Glosnanowlcz za 200 mk. I 
p. Brzostowskiej za 300 mk. 

Z paszki I z Zarządu rozdziała 
drzewa 198 mk. 20 f. 

Z listy 1* 1—2043 mk. 
Z listy Ni 7, 8, 9 i 10—22873 mk. 
P. Glnterowa—20 f. kiełbasy. 

Jasełka. 
Ochronka Towarzystwa Dobro

czynności rrządzn w tym roka 
przedstawienia .Jasełki" 

Przedstawienia zaczną się od 
1 dolo świąt o godz. 5 popołudniu. 

Ko»p«rntyWH arzędnicia. 
V niedzielę 19 ». m. w.sall Sqdn 

Okręgowego adbyło się zebranie 
nadzwyczajne udziałowców koopera
tywy anędnlczej. Zebranie to zwo-
łaaa w drogim terminie wyznaczone 
zostało na godz. 4 pjj, rozpoczęto 
się Jednak zaledwie o fodz 5 ej w 
obecności 32 adzlnławców (w eznslc 
zebrania przybyło jeszcze 19 os*b). 

Zagaił zebranie prezes Zarządu 
kooperatywy dr. Kałuskl, stwierdza
jąc, że mimo małej liczby obecnych, 
zebranie, jako zwołane w druQim 
terminie, jest prowoaiocne do roz
strzygania wszystkich spraw, doty
czących kooperatywy. 

Do prowadzenia obrnri nakoszo
no p Kosińskiego, na selcretarza— 
p St. Stokowskiego, na asesora p. 
R Makowskiego 

Sprnrozdanie z dzIalalDaści ko-
aperatywy zreferował dr. Kelaski. 
fldzinlowców liczy koeperatywa 1400, 
ktarzy wnieśli kapitała adzlalowcgo 
172000 mk, od 1 stycznia dn 18 li
stopada r. ». kooperatywa zakapila 
towarów za 3 I pół miliona marek; 
towary te były sprzedane z, zyskiem 
wynoszącym Mk. M3S18.3A. Z po
wodu Inwazji bolszewickiej koope
ratywa poniosła około 70 tysięcy 
mnrek straty. Straty te nie były 
wyższe dzięki należytel opicie, |ak« 
razta«zyl nad kooperatywą p. Prze-
waskl. Poruszy! w swoim spr»wo-

zdo:i.i f. Kału 
kiajfiice po jarroty-:- i również 

-ście o (odpbdarce 
.tywy i wyjelalt btz-
i'.' 't •> znanj jch Za-

adon.a 
obec 

•/qda koope 
pod»;c. UJŚĆ >..:.' 
rządowi. 

fn wytłuvhanl..' spra' 
prezesa kooperatywy jeden 
nych odzlaławcęw—p. Wawt-jk za
pytał, dlaczego deputat dedttkowy 
był tek drogi. 

Dr. Kalaski zeinoczył, ż: aa pa-
drożenie depu atu ditdatkowi go wpły
nęły znaczse berdzo wydatl i Koaii-
sji Zsopetrywanla Pracowników 
Państwowych w Blalymstok i, koope
ratywa zeS pobrała niecał 4 proe. 
Prócz tego doża połblonęł) koszty 
bankowe. 

Wyjaśnienie d-ra Kełysl iego wy
wołało goro/r, dyskusję, t której 
zabrali glos pp. Wojciechjwskl z 
żoną, Dardo, Ogieim, Ridzióski, 
Przewaski, Noniicki i Makomoskl. 

Pod odrrsem Komisji zaopatry
wania 1 jej gospodarki wypowiedzią 
no sporo zarzatów. Wobec tego je
dnak, że sprawa sprawa ta nie pod
lega kompetencji zebrania udziałow
ców kooperatywy, wyrazon > życie-
nlc, by delegaci wszystkich arzędów 
zojęli Sî  tą ?prn*q i wyhśnili ją 
na najbliższe^! zebrania d:iegntów. 

Po wysiać unia protokółu K<>mi-
s|i Rewizyjnej i wyjnSnlen -''-ra Kn-
łuskiego w sp'aw:.- traku <sęg to-
worowejj asterek w kslęd x ndzia-
towców," nad si>rrm>ozdei iie«i Za-
rzijJu I Komisji «ewiz»jne wyłoniła 
się dyskusln wynikiem kt( rej było 
zatwierdzenie ubydwóch sprawo
zdań 

Sprawę zmlony 5 13 osiowy, któ
ry określa wysokość iidziMn wpiso
wego,—referował dr. Kałaski, pro
ponując w Imienia Zarzq< a podnie
sienie odziała do 400 mk , wpisowe
go zaś dla nowych ud ziali wców dj 
10 mk". 

Komisja Rewizyjna rónnleż wy
stąpiła z projektem podwyższenia 
udziela do Mk. 300 

Grapa pracowników Iz?y Skar
bowej zaproponowała podnieść «-
dział do mk. 300. 

Konieczność podwyższt nla udzie
la aznano jednogłośnie; zi aaną zaś 
większością (68 ze 3 przeciwko) a 
chwelono oznnezyć wysokiść udzia
łu na Mk. 300 Do dnia 13-jo sty
cznia 1921 roku wszyscy udziałowcy 
winni dopełnić aflział do 300 mk., 
pocjicm otrzymają leiityncacje, bez 
których nie będą wydawane towary 
przeznaczone dla odziało »c4w. 

Propozycja zmiany § 11 » sensie 
powiększenia odpowiedzi! lnoścl a-
dzlałowców do dwukrotne | wysoko
ści ndzleła,—odrzucono. 

Jednogłośnie przyjęto wnloaek 
wyrażenia podziękowania p. Woje
wodzie Blałostockiema a zajęcie 
się żywą sorarq aposażeiila arzęd-
ników państwowych ora: życzliwe 
niezmiernie traktowanie kooperaty
wy arzędnlczej. 

Wyrażono także pod: iękowanle 
ę. Przewasklema za o|lekowanle 
Kię kooprrntywa nrzednic; a V cięż
kich czasach Inwazji boi tzewickiej 
w Bialymstoka. 

Rozpatrzono w końcu załatwio
no cały szereg wniosków przedsta
wionych nrzez pracowników Izby 
Skarbowej 

O opieka. 
Ziloslł się do Redskc i naszej 

14- letni chłopiec lmleaiem Sadowski 
Józef, flłacho-niemy, który przez soł
tysa wsi Białostoczek s ilerownny 
byt poprzednio do wydziila 0plrki 
Społecznej w Blnłymstokn 
ten matkę ma chora. I sam i»' do 
tqd z łaski mleszknńcaw 4»1 Biało
stoczek 

f\amv nrdzlete,żewydzał Opieki 
Społecznej zaoplekale się (dpowled-
nlo nieszczęśliwym kalek*. 

Chłopiec 

: • I fi! . 
OfraMoalo (akiykaali. 

(k) We wtorek al b. av i foaz. 
3 i p*ł wieet. do mleszkanl i arta-
śdeiela garbarni JakoM r arejna1 

(ol. telazna H 19) przybyło kilka-
nasta ładzi w sbraniach i *ojsko<-
wy eh, uzbrojonych • korabiu r i ••**' 
net; ręczne Przybysze zażądali pie
niędzy. Fabrykant zaproponował im' 
5000 marek. Nic zadowolił szy sl< 
zaofiarowaną Im samą, bani yci za
żądali klaczy od kasy i wif- na
stępnie związali wszystkim sbccaym 
ręce i ustawili ich twarziml do^ 
ścian, grożąc śmiercią ze ob :jrzenic 
nic pozo sieblr. Splądrowew: zy cołe 
mieszkanie, zebrali 30.000 nk. go
tówką, 200 skór wyprawiony * war
tości 180.000 mk., futra, pala iłsa»r 
we 1 inną garderobę damska i mę
ską. "; T . 

Gospodarka rabusiów ti isalo o-
koło t i pół godziny. Gdy n istępnie 
adell się do garbami, chcą • spl«d-
rotceć i ją, właściciel 2dqSil wyr
wać się niepostrzeżenie 1 f uwiado
mić policję.' r-oiicjo jecnak nic joż 
nić zastała na miejsca wyjedku. 

i Straty swe oblicza rtai cjn na 
sarnę 300,000 mk 

Jako podejrzanych w t lpadzie 
aresztowaso dotychczas, sze i osób. 
Dochodzenie wraz ż ar< sztc watymi 
przekazano żandarmerj W. P. do 
dalszego śledztwa 

Kradzież*. 
4) Mieszkańcowi » li- i awyki — 

Bolesławowi Kamęda sk adi iono ze 
stajni dwa kanie wtrt< Scl łOO.OOt 
mk. 

3) Mieszkańcowi wsi rai ty Alek
sandrowi SidrzejewskU ma . skra
dziono klacz wartości 8 t ] i mar. 

Wiu li Ralj M 
[lllOWCl 

Clechanowlee, poło< my 
~ - - - ale 

Hi i [ii-
aadNar-

cem w pów. Bielskim, ale \ poainda 
do tej pory Rady Miej klej, a rządy 
tom tprawoje tymczas iwy ! Komitet 
^-spośclina po okopać I nl< ailecklej. 

Wybory radnycn byi f J Jż dwn-
krotnic wyznaczone, 1 cz lokonane 
w d U grudnia r. ab. zasiały onle-
•ażnione wskotek wnl< Ilon |ca skarg 
z powoda aehyleń usta JOW |ch, pow
tórne zal wybory, wy aa< wne na 
d. II 'ipea r. b, nie i dby y się i 
powoda Ir.wezji bolsze >lck ej. 

Obecnie wyznaczon ' zo: tał nowy 
termin wyborów. Oki» wyborczy. 
trwać będzie od d. 29 >. u, do d%in 
stosowani* przy-padajafegaj na d.30 
stycznia r. p. 

Prezesem Główne o Komlteta 
Wybortzego będzie s ;dzi i pokoja 
7-go okręga po w. Biel kiego w Sie
miatyczach, Wrzczlńsk 

Miasto Ciechanowiec 
obecnie ogółem 42Z0 
a w tym katolików, 
sławnych M, 
elltów 2138, przeto wi|ino 
radnych 1 o zastępco' 

kazi ego Obowiązkiem 
palake, zamieszkałego 
ca,—dapllnować swy h 
borczych I stanąć d > 
celem przeprowadzeń^ 
sty kandydatów na 

OFIAI t 

....v posiada 
mieszkańców, 
97al prawo-

iwadgellf ów P2 1 izrar I 
> eybrać n 

Na gwiazdkę dla 
aklafa. 

dobrego 
•Ciechanów-' 

>raw wy
stosowania 

J sklej II-
• 

:olo lerza pol 

ra Inyi 

Kółko szkolne szkoły *»J3- mk. 70. 
Stanisław Olszews tl n k. 200. 
Stanisława Trasko nw: ke 13 mk. 

Na łolnicrza 
Pracownicy 

nk. u a fabryki 
PpUaajieco. 

Salmana 



bziennik Białostocki. 
Na pleMaojt Gśrnego Śląska 

Stanisław Olszewski mk. 200. 
Chrz. Doro Handl. Kom. .Rozwój)* 

mk. 7000. 
R Walendziak mk. 1000. 
Jan Poast mk. 300 

Na ochrony. 
ChrżcJć. Dom Handl. Kom. „Rb-

z*6j" na Dobroczynność mk. 300q> 
Żłobek r4 i—mk. 2000. 
Żłobek tt 2—mk. 2000 

Małf feileton. 
(Obraski wsięte x redakcji i 

drukarni .Dziennika Bialosto^; 
kiego"). j 

— Dzicn dobry panie rcdcktorzlci 
i-r^rW p. H. wchodząc do gobiocta 
fcdektorskiego. 

— A... cześć panal.. zapalając 
papierosa wstoje redaktor. F 

.— Co pan dobrego powie. 
— h no chciafem ofiarować to 

kofwick na gwiazdkę dla żołnierza 
odpowleda gość. 

— lardzo pięknie, bardzoi.. 
->- A co a pana Redaktora sly-

cho< dobrego, jak zdrowieczko, 
jak .Iziennlk" idzir!... 

—̂ E... westchnął redaktor, Hic 
wspominaj pon lepiej, cały ten 
.bziennik", cała, tej admistrajjc re
dakcyjną i drukarską • i wszystki :h 
tych procousników—djabli iwezrrą, 
jd jał nic mam zdrowia na to 
wszystko. 

Ciekawi mnie, co pana Redaktor 
tok obciąża, czy to tak tradno jest 
—zopytaje zdamiony gość. 

-r- f\ co aon szanowny sobie my
śli, że w Białymstoka gazetę wy
dawać—to bałkl piec. Wyobraź pin 
obie iż aię sprawia obowiązki rie 

tyika czysto redaktorskie, lecz I 

rzeczy techniczne się tntatrttS, &o 
czego ja nie zrobię to nikt tego nie 
zrobi. 

— Tojęcla nlemam o co W cho
dzi..^ wykrzyknie goić. 

- »Pan mnie nie może zrozamkć, 
no to jo pena cófi r.ircóś opowiem, 
wszak gdy na człouicku cos fią/y, 
to wypowiedzenie sk jest nioro' w 
rodzaja algi. 

— Słachpml... 
— U«aźo pan, gJy rano 0.9 

wstanę zmordowany i niewyspany 
po całej nocy, nic zdażc asitjjc za 
biarko, J \at ci zaczynają, głowę 
zawracać w różnych sprawach 
w cole mnie nic tyczących. A naj 
lepiej, co ni chwila, wchodzi• któs, 
przewężanie kobiety do mego gobi-
neta i zopytaje: .Proszę pasa cży 
ta jest zwtązek Włóknisty?—krzy
czę: .No górze!* A na drzwiach 
litery.' jak konie stoją: .Dziennik 
Biał.' ale cóż zrobić pablika... 
I człowiek «mie zrobić. Następnie, 
nim pocztę się przeczyta i gazety 
przepatrzy, ą jaź ci zecery z dra
kami przysyłają, po rękopisa. Za
czynam szykować. A pan myśli, źc 
dadzą, cóś zrobić. Broń Kozę. To 
sekrekarka, to woźny albo też wiel
możny pan admlstrat'or wsprdwacri 
administracyjnych. Godzina 4-ta z 
drakami znowa przysyłają po n; 
kopisa i poxsiadajq, że jeżeli na-
tychmiostinir dom. v: zdcjmq wier
szy, nlbo*eź przy-sy/ajf) przcz chło
paka pisminne ali!mar.urn: ,Jcź<]l 
pan redaktor tiotychniiajt nit przy
śle do składania to d<is „Dzien-
nis" nie wyjdzir Wieczorem idę 
sam do draknrni, siaJnm —leci do 
mnie jeden z najstarszych w wieka 
zecerów, aweźn pan—z takich co to 
nic inosza zopocho vródkl~woło 
.Panie Redaktorze dlaczego roater-
joła więc niema, cóż to my mamy 
dzień i noc ta siedzieć. Wlotaje 

dragi zecer. story plernikar*, I ka
łowy na jedną noaę: .Paale redak
torze, dlaczego tak późno ogłosze
nia przynoszą, cóż to Ja wół, źeb r 
dzieli f noc machał. Jak loaa ko
ckom, zabiorę się i pójdę. Wszystki i 
się słacho i o ile stać moźneśc 
załagodzą się. Przychodzi jeszcze 
jeden z tych zecerów, sachy jel 
patyk .Panie redaktorze, Coi U 
awonsa na Święta pan nam ni< 
chce doćt To do chrzana taki in-
teresi A najlepiej to wlatuje jedni 
zecerka—wspaniała Imitacja słynne, 
!\\n Aay. Panie Redaktorze dla 
czego korektorki niema. Niech por| 
Redaktor przeczyta d/o mnie ko 
reKtę, bo ja dziś nie mam czasa 
czekać. I tak z wielko trudnością, 
trzeba wszystko załatwić, nim one 
sobie pójdę do doma I przyjdzie 
nocna zmiana. 

Proszę papierosikal Ciekawo, cie 
kawa komedjo—swoja drogąi po-| 
arawiojąc się na krześie rzecze p.N 

— Następnie godz. g idę. no te-
tegraf odbierać depesze. O ta panic] 
mój, trzeba połowę zdrowia stra
cić, nim się odbierze depesze. Dra 
wciąż się zajmuje urzcz instytucj 
(irzę-iorc, w&i)?. sr pr;:<tryv», f:t>' 
(-rzcsćkodzu, i/ychoC bardzo źle 
Krzyczę: .Pat", „Auerieja". „Vor 
N^ĆITOO', .Agcnga"! He, hc... „Agen 
cjc" djabli wzięli. Aź v gardle wy 
sernic. Narcs/.cie godz. 1—2 isnott 
jakoś zdobędzie się na depesze 
pioranem 4o drakami—doje się ze 
cerom do składania. Wrzeszczq, ź< 
co i-k późno, ale składają Otwle 
roją si; do zecerni • drzwi: wchodzi 
.jego rxcc'!cncja*—.towarzysz" men 
tremporz ,— postaci bolszewickie 
wziąść tylko postawić do ściany ]i 
odpuść Penie grzechy.. pQlnqć 
rtie z tym chłopcem to możnla sit 
pogodzić. Pall moje papierosy i ła
mie ncimer. Nareszcie z wielkirn 

nanicr 
sprc 

ambarasem. eodz. 3 reno 
idzie na maszynę i alm silę 
dzi 1 pójdzie się do redakcji, źejby 
ad pociąć, godłino jest 7-ma. 

— Ot paaiej kochany 1 to Je< 
cze nie wszystko, co panu opow 
działeaa, ale szkoda czasa. 

— Zajrnająco jest, Nie sofcie. 
Pon będzie loskow przyjąć 100 rrja-
reczek no gwiazdkę dla źołnkrz|i i 
pbźeinom pana. 

— Dowidzenie!.. 
— Cześć!.. 
V tem ktoś wsadza do gabinetu 

ołowę i woła: 
' .Proszę pana, czy ta jest 

zpk włóknisty?" 
— Co mo piernik do wietroki— 

piętro wyżej... ^ Q _ J 

zw« 

D-F J. Walewski, 
Choroby wloartw, akórnc ł 

weneryczne m 
Rynek Kościuszki Nt 3 

przyjmuje od 6;ej do 8-ej|W 

;i-r NHUMAfcH 

• • L W H i n A GW1AZDJCĘ!; 

100.000.0 

>. ciatFogradH 
•:. oriiyrtator ^ louogrodsk lego rttafu-|| 

^ l ^ ł -sk l rgo szpi talu wenerycznego 
'.orocy: wenen^zne, skdrn^ 

i moczop>'clowe.MCOe>—°H) 
u>! 10—12 1 od 3 -8 p.p. 

« l . Kill*»fcl«tt» tk I! (b. W(tfnl«Jclta.B| 

GABINET DENTYSTYCZNY 

S. UŻAŃSKIE&O 
Sienkiewicza (Wasl lkowska) 5 

plombowanie, usuwania boąbol̂  
881 S i t M i M a ą k f . 
Wojskowym I urzędnikom ustępstw^ 

STO MAREK POLSKICH!! 
Wobec niez\»ykrc^o powodzenie'., jakiem się cieszy najlepsza przetiaszejzona pasta do obuwia] 

ZORZA" 91. 
wyrobo firmy Krajowa Wytwórnia Chemiczna I. Geyer w Warszawie, 

firmy postanowił rozdać używającym wymienioną pastę tytułem flwiazdk 
zarząd powyższej 

BANK 
lul j te Ijiotetziiegi 

w Warjjawle. 

1920 Trębłcki 11 
d. U'(rudnl« 

Kra jowe] Wytwórni Chemicznej 
I. ÓBYBR. T 

w Warszawie. 

hemie 

-h 
Niniejszym potwierdzamy odbiór 

3tu i z ł u k ml l jonćwek. które przyjęl i
śmy do depo / y tu pod warunkiem, że 
żadna z tych ml l jenówek nie będzie 
pod żadnym pozorem zwrócona W 
t-, a m l l j onówk l lub przyp^c a|4ce na 
nie wyfl f ane, nie odebrane 'prze j* zna
lazców do dnia I-go Stycznia 1922 r. 
zostaną, przeznaczone na cele dobro 
czynne podług uzn nla W. P. 

Z poważaniem 

Bank Kredytu rljpoti«niQO 
(Następują. podpisJ) 

mammmammm 

w postaci stu miljortówek. W tym celu zarząd zakupił 
sto sztuk miljonówok, które zdeponował w Banku Kredytu 
Hypotecznego w Warszawie, Trąbeoka Nt 11. Hastępnie u-
mieszczono w stu pudełkach pod pastą 100 bonów, za
opatrzonych numerami, adpowiadajątymi numerom zde
ponowanych stu miljonówek. Pudełka z pastą, zawierające 
bony, rozesłano wraz z innemi do sprzedaży detalicznej 
do różnych miast i miasteczek Rzeczypospolitej. Znalazca 
bonu otrzyma w Banku Kredytu Hypotecznego miljonówkę, 
oznaczoną tym samym numerem, co bon względnie wraz 
z miljonówką 

Mk. 1 . 0 0 0 . 0 0 0 (Milion) 
o ile w międzyczasie na dany numer padnie wygrana. 

KRAJOWA WTTWHRBU 1 I I [ | M 
I. GEYER 

Warszawa, ul. Ogrodowa J46 
telef. 187-94, 238-90 

Uwaga: Z dn. I-go Styahia 
1921 r. wyrwórnia nasza zo: ta 
nia przeniesiona do własnego 
gmachu fabrycznego, miesreząc ego 

sie przy ul. 

Nowolipki 72 
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lmponuiacy$całpmu światu—pi^wszy genialny film m 

„Dr . Paska!" Emila Zoli rId<o 
ula: 01 o 

Masowe tecny karnawałowe! 
Wykonanie obrazultrweia rok czasu i pochłonęło pr 

Sklep Galanteryjny 

W. Mioduszewski 
ZASYŁA S W O I M KLIJEHTOM 

W E S O Ł Y C H Ś W I ^ T 

J CIIPBŚS. Slow. „Zjednoczenie «« 

'niniejszym zewiodamio p.p. cztoakó*, źc z powodu oHiez»nia j 
{Nawarów sklepy .Zjedooczcnio" BĘDĄ ZAMKNIĘTE OD BNIft j 

1 DO 6 STYCZNIA WŁĄCZNIE. j • 913 

I Cftron&pwina->l&&fv&ycklego | 
• aajnowszy środek, przeciwko BÓLOM GŁOWY, oraz NER1- 9 
49 WOWYM (xebó», Iszyos i t. ó. . * 
• u działa stybko. rudykalnie i nieszkodliwie. ate $ 
X Na»yć możn» u wynalazcy aptekarza J KORYCKIEGO CSlenkiewicza 34) X 
X oraz w większych aptekach ł we wszystkich akladach aptecznych. ĄMtk 

R o p ę naftową, O l e j gazowy, OliWC do matorÓw, Odpadk i 
bawełniane, S z m a t y da czyszczania maszyn oraz Fi lce ©d 5m'm-

15m|„ grubości poleca ze składu 

Bu H.i.iowj „ A N G L O P O L " l iruiia Trębacki U 
T E L . 1 1 8 - 8 1 . M© 

^ # 
Olein? 961o Mydło Foluszowe 38—40u|u 

. GUMY DO TOWARÓW 

8 8 2 

sprzedaje M. F. F I S Z E R , Ł Ó D Ź 

Łódź, ( ul. Żelazna >• 22. 
( Piotrkowska Ni 112. 

| ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
N l t B Y W A t 

PRAKTYCZNA NOWO 
Ze wzjlęda na szaloną drożyznę azkla. artykułów ahemlczn. Up. • • lecamy 

praktyczny dla kazdeg* wynalazek, dający 
•Ot •aiciędnołcl atraznant w paatylkftck, 

we wszystkich kolorach Zl]edne| pastylki otrzymuje siej kałamarz daaraga 
atramenty. Sprzedał wyłącznie hurtowa: 

W (DOMU HANDLOWYM 

J ó z e f N i t ę 
W a r a t a w a , M a n u t ł k a w a k a M . t a l . 2 U - 1 * 

pretendenta-n I keeparatywom rabat 

ZADAĆ WSZĘDZIE! 
mtanU 

roi TYTOŃ SUROWY 
Stały ikM mu-t i i , intiutl urn lmi i i m i l nrn M 

do fabrykacji cygar, papierosów i tytoni. 
— - FIL JA W f»OZNANl(J I EYDTKUHNEN -*-=---•: 

I raport Tytaal 
H a l n « b f . r g , M o y « r * 0 l a . 
Gdańsk, Aak»mb|aU«eledJ«*«e 14. 

nar. telee,r: Taaecoi. Telefen 115 

mie.tności i grzechów ludzkich 
Kolosalny sensecyjno-eyrkowy dramat w 
o ezęScIe.ch Insenkiowany przez flCalelnc-

go nżysera 

Alfreda Lindto. 
Olśniewający przepych wyatawyi 

zleszlo 5,000.000 lirów. 

ZARŻĄ 11 KLUBU B. O. S. 0 . 
Zawiadom a Sz. «zlonkÓ» z ich rodzinami, Iz dnia 31 fr«dqla r b, 

arzQdza w salach klaDa 
=^-= SPOTKANIE NOWEGO ROKU ^ ~ 

Przygrjwa* będzie kwartet smyczkowy. 
Wobec ofreniczena tlośei stolików, uprasza sic o przeiwczeiac, za-

mówirnic lekowych i koncelarji klata B.O. S. O. (Lipowa 52) eadzlen-
nie oś Inta >• om. oi godz. 12 da 2 papai. 

W sobotę l e n StycaaU 1931 roku B. O. S-. OJ arsąda* 

nk™, BUL M R 5 K 0 W Y U -
od godz. 10 wiecz. »ejśćie 100 mk. goście weho»J.ZQ tylło oa rekomen

dację rzfopków klaba. Bilety w koncelarji klaba. 909" 

Ekspozytura D. 0. Gen. W..Bi 
uproszą WS-WIŃ r insmocjr, stowarzyszenia i tow^rzystwOj które brza. 
cizoly u> ost.--'!i c'i cztserh v jukiejkciTieK farmie kwrstj; no <c«l źolnic 
rzn, o złożri j ; j...kłe Jnŷ -li sprawozdań z urznJzonci Mcsty. z awzfllrd-
ni-niem spns •..-!! , .iźjtk<.w\ip;'-, zebranych pimiędzy i dolców \ cwentaol' 
nem przektii '•( :! tukc-' •<•!• no,ręce d-cv Eskpo^ytary D. p- Geń. V. 
u? Binłyir.stcy.i.''M MTNŁKA. 

Nil '\-TZ\\i. 
sU>*oa>nnic' sir 

osy .1 ?rftî r, s:; wspomniane instytucje C 

ObrCCZC gumiiWCdo keret i powozów. 
Opony i kiszti d ĵrowerów. 

SftlOCZki gumpWe przezroczyste 
Płót l lO gtimOViC "lo^ położnic I zakt 

; (»bcasy f ZelÓWki marW .Atl 

kaJdorBzowc 
89fr 
890 

chorych. 

i toBcrsóa" 

znanej •nńiclsk'q fab ykl .ftTLftS* w l\c 

P i l t a qUmoWe » nieprjotialjalfic męskie i 
-1 damske o r u inne wyroby* 

hesterre pole*"- ' 

o ,9łlarib«ifnia Gumowa" 
Wl W S Z n w n , BielańsSa 23-B. II piątr*. ] T 7 P 

1) 
2) 

M l i i i ! araszyny wm 

Haiazm ntinii 

| ' / i I 5 Ą*f- Doorlinfa 

4' / , I 5 

Dostarcza k/pi 

Inż. Śt 

3) Siipgwimłki^""" 
4) finlUrkf >«— st za tkladu w Warttawle paki zaaas 

BIURO ROLNICZO-TCCHNICZtl f 
N a w a k a w a k i Sp. a OQr. oio 

Warszawa. K r e d y t o w a ł . fldrat talagr. 

A. Kotkows dej 
Polaca w wielkim wyb >rze: 

soknir, bluzki, fartuch1, 
golonterje, 

Ryoek KoScIasikl H» 
• i 

fflikiit 

f ró^nq 

3. 

sujray 
an 

Ct«itr«ip<->at" 

Podaje do wiadomości 
tow z Blulagostoku I o 
mój na nowo iesta»l«n r 
wary optycine I fryzjerski* 

tunk*v . 

Sprzadaji się mijątik 
mlaslęeiko ZoWadowa po w. Blai 
tacki. O SRczc|«ł«cb dbwMcfec 
motn* Białyatok, al. D 

GaldfrTi Iz<k. 

W A N H 
Joroł 
wir, 

ŁAŹNIA 
przylał Jorowicckicj 

lodzlconir. oprócz n-

Vv4nw(<«: S t n ł Kr«a<tw«. #Vr . Bis' tHMU V Or«Tt»r») raliklei m <rtta)y«tt*t«. W c . ^ . 

tp ICTwrrych 
k^lc, j ł n 

kltjan-
ma;gann 

. il»d« te 
najlepszych pt-

murowany 
oraz Wkornla, tli. 

Yarsiawtka |40 Panicz. 9it 

piątki i sobpty, 
7 l » b l * n o aaszaart patski i a Imle Michała 
^ Soborlaaklefo, ksiąske ialnarską ara* 
irmar dakumanfy. ul. Mlckiłwlcza 3. a 

' cukrernls Mat 

*a«!)tktar itaUsd Clt4«f^<T. 


